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ELEKTRYCZNOŚCI 
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Teronomiją zwierzęcą, 

C 2 Y L [ 

Teoryczny wykład doświadczeń i postrze- 

ień, wyciśniętych z rozmaitych sposobów 

elektryzowania jestestw iyiących 

w lekarskim względzie. 
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rROF£SSOB'A FIZYKI W UNIM^SRSYTBCIB WILSNSKlM* 

^ PRZEYR2ANY i WYDANY 
przez 
X.E. SIERADZKIEGO & P. 



Z portfeteit) Autora i dwiema tablicami rycin* 



WILNO, u A. Żółkowskiego typografa i icięgarza; 

w Drukarni XX. Piiarów. 

1819. 



Dozwala się drukować podHym waninkiem, aby 
po wydrukowaniu nie pierwfy wydawać zaczęto, aź 
l)cdf| złożone w Komitecie Xenzury eKemplarze tey 
xicgi : jeden dla legoź Komitetu , dwa dla Departa-* 
mentu Ministcrium Oświecenia, dwa exeraplarze dla 
IMPERATORSKIEY publiczney Biblioteki, i jeden 
dla IMPERATORSKIEY Akademii nauk. Dan 
w Wilnie 1819 roku dnia 3o czerwca. 

Ferdynand 'Spitznagiel Prof. PubL 
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O ŻYCIU I PISMACH 

STEFANA STUBIELEWICZA 
Professora w Uniwersytecie Imperatorskim 

WILEŃSKIM , CZł^ONKA. KOiKU TO- 
WARZYSTW trCZOlSYCH. 

' Przez s. p. Jakbba Szymkiewicza Dra Medycyny. 
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J EŹELI tąlenta, nauka i zdatiiość, same 

przez się w społeczeństwie ludzkiem 

c 

są. zaletą , tedy złączone z cnotą, po- 
winny bydź wzorem dla źyiącycli ima- 
ią słusznieyszie prawo do wdzicczney 
pamięci. Z tey miary zalecanych mę- 
żów ubóstwiali Grecy i Rzymianie 9 
takim cześć oddaią;wszystkie oświecone 
narody. 

Kto jsnał Stubiełewicza od zjawienia 
się jego w uniwersytecie wileńskim* 
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ebrać «a professyą, a z innych do niey 
stosowne wiadomości zgromadzać.- ^a 
taki przedmiot obrał sobie wcześnie 
fizykę, a poświęcaiąc się iey w szcze- 
góluości, tak usilnie doskonalił się 
w naukach bliższy z nią związek ma-, 
iących, jak gdyby i te miały bydź ie- 
go profcssyą. A przeto, maten\atykci 
czysta i stosowana, historya naturalna 
w trzech królestwach, anatomiia i. 
fizyologiia, teorya muzyki iako^cześć 
nauki P głosie, nadto ważnómi dla nie- 
go były przedmiotami, ażeby ich grun- 
townieyszego nie nabył poznania. Li. 
leratura piękna i historya, zaymowa- 
ły chwile wytchnieaia po pracach około 
przedmiotów umieiętności fizycziłych. 
. Po ukończeniu kursów czteroletnich 
i po otrzymaniu stopnia doktora fi:- 
Idzofii, z naznaczenia zwierzchnascji 
f^ąciz^ bydź .w roku .1790 naucjsycie- 
lem P^l>i¥^zjP7in^ i zaraz od miesiąca 
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wf ześnia tegóź, toku w gimnazyum Wi^ 
łeńskiem, wówczas szkołą podwydzia- 
łoAvą zwanym, uczył fizyki. 

Droga do umieictłiości idoskonało- 
ijci iest daleka, trudna i pełna zawad-^ 
kto Zatem nie przyłoży nay większego 
stardnia i natężenia ustawicznego, ten 
w klassie ludzi pospolitycłi zostanie. 
Zdarza się namrodakomnayczęsciey, źe 
powziąwszy początki nauk, lęniwstwu 
dogadzamy i zostaiemy nieczynnymi 
w ciągu dalszego życia. Od kolebki 
iuż^, ze złych przesądów poszło mnie* 
manie, ze urodzenie ł dostatki daią pra- 
wo do wszelkich ur^sędów; ale skutki 
okropne stąd wynikaiące, nauczaią co- 
dziennie o potrzebie, konieczney do- 
skonrale'nia się w naukacli i cnocie. 

Nie szedł Stubiele wicz torem pospo^ 
litym. Zostawszy bowiem nauczycie- 
lem , nie chciał używać owego przy- 
wileiu, iakowy niegdyś po uniwersy; 



tiń 

tetach udzielano , w elpwach uczone 
itopnie konferuiącego, który do neo- 
doktora urzędownie mówił : liberamus 
te a seryitute -discendi et impertimur 
potestatem docendi. Z mocnego prze- 
świadczenia, to miał Stubielewięz za 
prawidło, źe człowiek oświecony, a tem 
bardsciey naukę za przedmiot profes- 
syi wyznaiący, nigdy się za dostatecznie 
wyuczonego uważać niepowinien, ale 
obowiązany iest ciągle i nieprzerwa- 
nie inassę wiadomości swoicb odna- 
wiać i powiększać; źe nie zachowuią- 
cy ściśle tego prawidła, bardzo pręd- 
ko traci wszelkie owoce pierwey na- 
bytych poznań i wchodzi w poczet pro- 
stych i pospolitych ludzi. Więc rzą- 
dzący się podług tych zasad, w samey 
tylko odmianie pracy i mauki, szukał 
rozrywek i wytchnienia, często po- 
wtarzaiąc piękny cżworowiersz fer- 
neyskiego filozofa: 
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5' occuper c\est savoir jouir* 
I? oisiv€te ptse et tourmente, 
L*'ame est un feu ąu^ilfaut nourrir^ 
Et qui s^eteint s^il ne s^augmente^ 

Drugiem iego prawidłem, którego się 
równie mocno trzymał, było to prze^ 
świadczenie, źe człowiek rzetelnie szu- 
kai^cy gruntownieyszego oświecenia i 
głębszey nauki, sam od siebie, z uczy- 
nionych w tym zawodzie postępów, 
zdania sprawy wymagać powinien; do 
czego iedynym środkiem bydź uwa- 
źał, troskliwe opisywanie tego wszy- 
stkiego, co kto sądzi, ie w wiadomości 
swoiey posiada: i tak twierdził, ie z ta- 
kowego dopiero opisu pirzyzwoieiey ka- 
żdy rozpoznać może, iak daleko wia- 
domości jego rozległe i iak są grun« 
' towne; a człowiek który poznań swo- 
ich na papićr nieprzenosił, i sztuki tłó- 
maczenia swych wyobrażeń w piśmie 
nie doświadczał, bardzo ' wątpliwym ł 
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niepewnym względem stopnia «wdiey 
nauki koniecznie bydź powinien. Dla 
tego Stubielewicz ćwicząc się nieprzer- 
wanie w swoich przedmiotach, z cią- 
głego i pilnego czytania bardzo wie- 
lu autorów , żadnego z traktatów fi- 
zyki samey i nauk bliższy z nią ma. 
iących związek, niezostawił bez wyło- 
żenia na piśmie; a powtarzaiąc toŁ^a- 
mo w różnych epokach swoiego życia, 
coraz ie przez nowe wiadomości i do- 
świadczenia doskonalił. 

Wiadomo jak wiek ośmnasty plo« 
dny w rozmaitego rodzaiu odmiany, 
znakomitą aprawił reformę i w umie- 
iętnościach fizycznych. Ęlieraenta skła- 
daiące całą budowę da wnieyszey , ii« 
zyki na dowolnych przypuszczeniach 
oparte, z gruntu wywrócone, ustąpi- 
ły mieysca pe wniey^zym zasadom, któ- 
re stały się jtiaitKryałami donoweysy- 
stejnatyczney nakki, iakiey założył fun- 



.*-' 



Xl 

damenta nieśmiertelny Lavoisier^ oba- 
li wszy zawodne podania Stahla i Prye^ 
stleja. Kiedy ta zbawienna refotma dó 
xiążek elementarnych szkól wydziału 
wileńskiego wprowadzoną ieszcze nie 

■ * 

była; juz Stubielewicz zasady iey na 
lekcyach publiczhych w gimnazyum 
wileńskiem wykładał i umysły uczniów 
do śledzenia prawdy przysposabiał. 

W roku 1797 otrzymał przez kon- 
kurs w uniwersytecie plac wice pro- 
fessora fizyki. W . teyże epoce długo 
wakuiąca katedra chemii, zapełnioną 
została przez nowo jpfzybyłego profes- 
sora JP. . Jędrzeia Śniadeckiego^ któ- 
rego rzadkie talenta i dar szczęśliwe- 
go tłómaczenia się w mowie ustney 
i pisan^y, tyle sprawiły; ze chemiia, 
niegdyś dla samych medyków wyła*- 
cznie za przydatną poczytywana, sta- 
ła się przedmiotem zayrnuiącey i nay- 
ciekawszey lekcyi nietylko dla wszy- 
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$tkich uczniów, i wielu wiekiem i za- 
. pługami poważnych a naukami zriako- 
initych professor6AV, ale teź dla liczney, 
płci oboiey oświeceńszey pubUcznjości. 
Teorya Layoisiera zupełny i, u n,as, 
prze? pośrednictwo tycli lekcyy^ try- 
umf odniosła, i całkowite przyigcie 
nietylko w uniwersytecie ale tez i 
w wielu pobHźszycłx szkołach znajazla- 

Stubjfclewicz był iednym z tych. któ- 
rzy i przykładem słuchania, kursu i 
uznawaniem ważności nowey teoryi 
chemii, zapał w? n^łodzieiy do tey pie- 
kney nai^i, wznjiecić i rozszerzyć, za 
rzecz godną poczytywali, i dzielnie do 
tak chwalebnego przyczyniali się za- 
miaru. 

Jak w namiętnościach wszelkiego ro- 
dzaiu, tak i w zapale do nauk, wygó- 
rowana chtęć doskonalenia się nie zna 
granic. Ira znącznieyszy kto uczynił 
postęp, tern większą czuie potrzebę 
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dalszego się ćwiczenia. Stubielewicz 
zaięty ciągiem pomnażaniem swoich 
wiadomości, dawno pragnął zwiedzić 
cudze kraie; i tym końcem z ograni- 
czonych i szczupłych swoich docho. 

« 

dów, uynpiuiąc obecnym potrzebom, 
uzbierawszy nie wielki zapas, za uzy- 
skanćm od zwierzchności pozwoleniem, 
^ udał się w zamierzy>ną podróż roku 
.1802. Po iego odjeździe nastąpiło pa- 
miętnie uniwersytetu ulepszenie przez 
nowy akt potwierdzenia w roku i8o5. 
W ten czas uniwersytet wdostatniey- 
szym dochodów swoich znalazłszy się 
stanie^ uczynił z nich pomoc dla Stu. 
bielewicza, który tym sposobem wspar- 
ty, potrafił przez dwa lata w uczo- 
ney zabawić podróży. 

Zwiedził naprzód Ąustryą i co by- 
ło znakomitego w Wiedniu iiiyiych 
miastach tego obszernego państwa, 
w krótkim pobycie, pożytecznie przey- 






rzal. Chcci4f atoli iego było rychło 
udać sic do Wioch, do kraiu z nata- 
ry obdarzonego klimaŁem zdrowem i 
ąayroskoszaieyszem, a z przedmiotów 
sztuki zaleconego. Pierwsze ustąpie- 
nie z któreykolwiek strony na zie- 
mie włoską, wzbudza zadziwienie i cie- 
k/awość \y człowieku myślącym; a zmor- 
dowany i osłabiony umysł znayduie po- 
krzepienie przez same widoki iprzy- 
npmnienia ze wszech miar przyiemne. 
Kraina ta ' zawsze była przytułkiem 
nauk i kunsztów. Tu w różnych wiekach 
była kolebka i tu spoczywaią popioły 
wielkich geniuszów: Cycerona^ Wir^ 
giloj Horacyusza^ . Seneki^ Tassa^ Me- 
dyceuszów. Tu Raphael^ Michelrjśngelo^ 
Copre geC zost^y^iM nieśmiertelne wzo. 
ry naśladowania pickney natury; Tu 
niegdyś doskonalili się sławni nasi ro- 
dacy: Kochanowscy^ Zamoyskie Koper^ 
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nik^ Satbiewskij Konarski i wielii in- 
nych. \^ 

Tkliwa" dusza Stubielewicza unosić 
ła sie oglądaniem tego uszczęśliwionego 
od natury i sztuki kraiu; iak sam pic- 
knie wyraża w opisaniu swćy po<iróźy 
i w listach do prdkiaciół. Zvyiedził 
akademiie w Pajhyie^Bononii, Floren- 
cyi, Pawii, Medyolanie i Turynie, a 
przez południową Francyą udaiąc się 
do Paryża, zatrzymał się w przeiezdzie 
w Lianie , gdzie fabryki i rękodzieła 
tego sławnego miasta rozpoznał i w dya- 
ryuszu swey podróży opisał. W Pa- 
ryżu bawił naydłużey, tu mnóstwo nau- 
kowych przedmiotów w każdey oliwi- 
li zastanawia uwagę. W innych kra- 
\ iach osobliwości są rozrzucone, tu zaś 
można mówić, że owoce całego ęwia- 
ta nauk i przemysłu w iedno znaydu- 
ią się zebrane. ■. W, Innych mieyscąch 
dla cudzoziemców są niedostępne, tu 



r 



zaś każdego czasu świątynie nauk i kun- 
sztów są otwarte i do doskonalenia się 
przeznaczone. 

W celu korzystania z tych zakładów 
podwoił StubieleWicz usiłowania swo- 
ie. Czynny i rycłiło obeymuiący, pr^d- 
ko się oswoił z ogromem ciekawości i 

uczonych |karbów , które te zdobią 

/■ . • 

stolicę. 

W owym czasie szozególniey ubie- 
gali się uczeni o chwałę stosowania 
nauk do wydoskonalenia rękodzieł i 
kunsztów. Instytut narodowy doda- 
wał naywięcey środków do doskona- 
lenia się wszystkim stanom. Wiado- 
mo iak znaczny^ rękodzieła ikunszta^ 
uczyniły postęp, mianowicie za pomo- 
cą nowey teoryi chemii i fizyki. Gar- 
bowanie skór potrzebuiące pierwey 
pół roku czasu, może teraz we trzech 
dniach kończyć swóy procesy tak iak 
bielenie płótna i kotonów uskuteczniać 



się W godzinie. Parbierstwo , wrdol 
bywanie saletry, robienie prochu ^ 
szkła, stali; dawanie kolorów na por- 
cełlinie, piwowarstwo, gorjzelnie, i in- 
ne sztuki użyteczne, na ńay\vyźszym 
doskonałości stanęły stopniu. Gdzie lvie« 
c^y- ludzi uczonych pracuie kolo ie- 
dnego przedmiotu j tam nauki, ręko- 
dzieła i kunszta, łatwiey wzrost bio-y 
rą. Nigdzie nie ma wiccey ludzi zay- 
muiącycłi się fizy<3znemi naukami iak 
w Paryżu, nigdzie nie ma razem tyle 
katedr, 2; których wyl^ladaią przed- 
miot iejdęn, ale w rozmaitych wzglę- 
dach^ Tak wziąwszy na uwagę sarnę 
chemiią, znayduiemy, że iedni wykła*. 
daią ióy teoryą, ogólną, drudzy che- 
miią mineralogiczną , inni Organiczną, 
inni- znowu stosowaną do rękodzieła 
farmacyi i t. d. Równiei; i inne nauki 
fizyczne są podzielone na rozthaite od« 
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działy dla rgruntownieyszego zgłębię* 
nia i doskonalenia. 

Poznanie zasad i związków takowych 
urządzeń zayraowało całkiem Stubie. 
lewicaa uwagę. Zgłębiał sposoby pro-. 
fessówania, równie, iako i środki do- 
skonalenia i upowszechnienia nauk i 
stosowania ich do bliższego użytku. 
Tym końcem nie zaniechał wy slucYiać 
kursów publicznych iakie Wtenczas da- 
wali nayzawołańsi w świecie uczonym 
mężowie : Fourcroy^ Hassenfratz^ Ld^ 
płace- Mong^^ Pi:ony^ Gayule t^ernon^ 
La Lande^ Charles^ Cuvier^ Hally^ Bro:, 
gniart i Fauquelin) i żrównąź pilno- 
ścią zwiedzał publiczne konserwato- 
Irya wynalazkóyr i sztuk, tudzież muzea 
i różne uczone zakłady, gabinety i rę- 
kodzielnie. Obszerny całey podróży 
swoiey utrzymuiąc dziennik, krótki 
z niego wyciąg umieścił w rapor^cie któ- 
ry do uniwersytetu przysłał z Pary- 
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źa, i który w tlóinaczeniu rossyyskiem, 
znayduie się drukowany w dziele /?e- 

ryodycznó-m o postępach narodowego o- 

» 

Jwietenia (a). Powracaiąc z Paryża zwie- 
dził północne Niemcy i sła^i^nieysze 
w nich akademiie, w Giettyndze, Hal- 
li, Lipsku i Berlinie. Uczone towa- 
rzystwa: galwaniczne i akademickie 



(a^) Dzieło ta maiące tytuł, Perfodyczeskoie 
soczfnemę. ob uspiechach liarodnoho proświe"- 
szczenią^ .wychodzi w Petersburgu pod wiedza 
Dyrekcyi główney szkół {Iliamioie uczjrliszcz 
prawienie )p a to na skutek przepisu w Zasadach 
powsaechne^o ośmccen a {Prcdwarytcliiiapra" 
iviła narodiiaho^ poświeszczenia ) w punkcie 4 x 
wyrażonego, riay wyższym ukazem dnia 21 sty- 
cznia i8o3 r. potwierdzonych. Pomieszczała 
się \|. niem wszelkie pra\^ i rozporządzenia^ 
tyoząee się tak edukacyi i instrukcyi, iakotess 
osób do nich nadeżacych w całem państwie, 
niemniey rosprawy i wiadomości wydoskona- 
lenie instrukcyi za cel maiące. Takowe dzie- 
ło otrzymiiią bezpłatnie wszystkie zgromadze- 
nia uczące. . 
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jfck>źone sa w rękopismach \f bibliotece 
uniwersytetu. 

Dawanie lekeyi i nowe urzjądzania 
gabinetu nie przeszkodidły bynaymniey 
do ciągłego pracowania nad wykończę- 
nieni. zupełnego traktatu fizyki, który 
xan>ierzał drukiem ogłosić :- a lijbo zgon 
zawczesny uskutecznić tego niedązwo-. 
lił; wszelakoź doyrzałe owoce ^ wielo- 
letney i uczaney pracy nie będą za-- 
pewne bezużyteczne. - Pozostałe albo- 
wiem mnogie rękopisnia są pa wick- 
szey części należycie uporządkowane 
i przepisane na ezy&Ło^ tak iż niczego 
Jiie braknie do oddania ich pod pras- 
sc drukarską- Takiemi **ą saczegól- 

r 

niey uastępuiące: 

Traktat o cffołach w powszecknoścL 
Q ciałach zsiadły chi w ogólności ^ a 
w szczególności o. ppmuach ruchu iro- 
wnowagt^ 

Hjdrostatyka a3ho ; nauka ^ prawach 
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parcia i równawagi rcz,cUk6w wogól^ 
ności. 

Początki st<ityki rozcieków w ogól* 
nośei. 

Hydraulika ohszerriie wyłożona. 

Mechanika czyli statyka i dynami- 
ha ciał zsiadłych. 

Meteórologiia obszernie i iasno wyr' 
łożona. 

JYauka o ciepliku^ oraz a cieple zwie*^ 

_ » > •• 

rzęcemy O' oddychaniu i węgetacyL 

Nauka o świetle czyli optyka , kato^^ 
ptryka i dyoptryka. 

NauJta o magnetyzmie i porównaniu 
syly magnetyczney z siłą elektryczną. 
Traktat o elektryczności i galwanizmie, 
Barometrya Paiia de Luc tłómaczo^ 
na z francuzJfiego. ^ 

Fizyka Pana Haily z^drugiey edycyl 
tłómaczona zfrąncuzkif^o. Cały tom, 
pićrwszy i część drugiego. 

fizyką Ęarruela examinatora chemii 
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i fi^yl^i ^ szkole politechniczney^ czy- 
li programma kur su fizyki crperymeji- 
talney dla- te y że szkoły wydana w ta- 
blicach 3S. Tlómac^cnie zfrancuzkie^ 
go. Cala ta nauka fizyki w krótkości 
i w sposobie wielce wygodnym zebrana, 
Ogłoszona drukiem i8i6 roku w Wilnie. 
Powiedziawszy iakim był Stubiele- 
wicz w zawodzie uczonym i literackim, 
godzi się wspomnieć o iego życiu pry wa^ 
tnćm. Był w toArarzystwie przyiemnym 
i delikatnym. Czuły na piękności przy- 
rodzenia i sztuki. Drogo cenił zwią- 
zki prawdzi\vey przyiaźni. Łatwo u- 
noszący się litością nad bliźnim, nie 
czynił różnicy między człowiekiem a 
człowiekiem; w dopełnianiu obowią- 
'^ków dobroczynności, więcey często- 
kroć poT^ódpwał się skłonnościami ser- 
ca, aniżeli wypadało przez wzgląd na 
własna pcTtrzeby. Wszakże nie będąc 
całe iycie bogatym, tak, się w rząduo- 
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ści przyzwoicie aachowa(V' umiał, że 
nigd^ się nie żnaydował w niedosta- 
tku. Wszedłszy w związki majjfźeńskie 
z Jmość Panną Alexańdrą Gre wińska, 

« 

zostawił z niey małoletnią córklg Mi- 
cłialinc. Zdrowia był zawsze słabe-, 
go, a naostatek wpadł w konsumpcyą 
i powoli tracąc siły, z żalem powsze- 
clmyor familii, przyiaciół iwszystkicłi 
znaiomycłi, zakończył doczesne życie 
dnia 17 kwietnia 18 14 roki/, maiąc 
lat 52. 
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HISTORYA ELEKTRYCZNOŚCI 

LERilRSKIEY. 

X ak iest ścisły zM^iazek Fizyki z Me- 
dycyną, że ilekroć pierwsza zmienia 
swą postać ricbogaca się nowemi od- 
kryciami; d^ugą z nich zaraz korzy- 
sta. Ledwie pierwsze nieco wicksz^y 
wagi odkrycia , w nauce elektryczno- 
ści zrobiono, ledwie fizycy co zwróci- 
li swoic uwagę do dokladnieyszego roz- 
trząsania skutków, iakie im elektry- 
czność sztucznie wzbudzana postrze- 
gać dałaj wnet się rozpoczęły badania o 
elektryczności w lekarskich względach. 
W Anglii 1 7 Jjg roku, Grey przypad- 
kiem postrzegł różnicę między ciała- 
mi, co dó przepuszczania płynu ele- 
ktrycuaegb zachodzącą. jPićrwszy u- 



• . •< 



dziclał ciałom eTekti:yczności bez ich 
nacićrania, a doświadczywszy iey na 
cialacli organicznych^ chciał zrobić pró- 
bę i na zwierzęcych j chciał obaozyć 
azali elektryczność i w tych podobnie 
zgroniadzanti bydz moie. ,W tym ce- 

^ lu pierwsze iego doświadczenie robio- 
ne było 8 sierpnia i7-5o roku* 

Na szaurkach iędwabnyoh zawie- 
szał Grey młodego cliłopca w poło- 
żeniu poziomem, a zbliży wsey mu do 
nóg po tartą rurkę szklanną, widział, 
ie ie§o głowa pociągała zbliżone ku 
niey drobne i lekkie ciała, na 8 lub 
10 cali odlegle. Oczywisty tu dowód, 
zę ów chłopiec przyymuiąc w siebie 
płyn elektryczny ze szlj^ła^ cały się ele- 

Jttryzował. 

W tym samjnifi względzie ^ szczęśli- 
wsze bj^ły doświadc;cenia P. du Fay 
i X No 1 1 eta wparyźu, 1754 r.czy- 
nione za pomocą zręczjiieyszego 1 mo- 

\ 



-cnieyszego apparWu* SamP. du Fay 
odosobnił się iedwabnćmi "sznurkami^ 
a w tym stanie gdy się zbliżył do szkła 
nacieranego, No 11 et wydobył z nie* 
go elektryczną iskrę. Była to pier^ 
>vsza iskra dobyta z ludzkiego ciała, i 
tyle zadziwiła obudwoćh, iź przyrze.- 
kli nigdy niezaporanieć swoiego po- 
dziwienia. To doświadczenie iest wła-* 
śnie tem, ttóremu większa część nau^ 
ki o lekarskiey elektrydzności należy. 
Skoro potem liczbę ciał ziemi lub do^ 
brimi przewodnikami dziś zwanych po- 
mnożono, i ie licziiemi doświadczenia- 
mi utwierdzono ; wnet pomnożyły się 
iposoby doskonalszego i wygodnieysa>e- 
go odosobniapia; doskonalsze też imo^ 
■ cniey działaiące machiny do elektry- 
zowańia wynaleziono. Zamiast sznur- 
ków iedwabnych do zawieszania, użyto 
krążków żywicy albo siarki, lub z je- 
dwabnych sznurków robiono przeplo- 






tr na drewnianych ramaclL. i na tych 
ofobT do elc ktrrzowania sta\Tiano lub 
>ad2ano: przez co potrafiono mocniey 
ie elcktrvzavrać i moćnievsze z nich 
frvdol:virai; i>trv. Uczucie iakiegodo^- 
ś^viadctano przy dobyciu iskry z cia- 
ia lnd;:kii'Jo . tak w oiwm czasie zda- 
\Kalo sie ludziom bydi osobliwszein, i 
samych fizyków zastanawiało do tyla ; 
iz niektórzy zaraz na ten ^iraadli do- 
mysł, azali to szczypanie i działanie* 
elektryczności niepowinno mieć iakie^ 
goś wpływu na siły życia zwićrzęcych 
istot? azaliby t j nieposłuzyło w me- 
dycynie? Taki domrsł lubo na ówczas 
zaraz w um5-słacli lizjków mógł sie 
zrodzić; iednakie ledme o nim wyra- 
źnie cz3^amy pod rokiem 1 745, gdy 
^^ ^gg^^ Professor w Jlelmsztad, na* 
przód ustnie objawił go swym uczniom^, 
tt i)otcni dla M^szystkich publicznym 
o^losil drukiem. ' Domysł tego rodzaiu, 



za którym żdaw^ały^sic mówić nieptó- 
źne dowody, naturalnie powinien był 
na siebie- uwagę fizyków i medyków 
zwrócić, powinniby byli przez nowe 
doświadczenia utwierdzić go lub też od- 
rzucić: ale ;^ikt skwapliwie przez ciąg 
roku niewziął się do pracy; dopićro 
w 1744 KoUega Krug g er a Kra- 
ze ns tein w Hali doświadczeniami 
.stw^ierdził ten domysł, i pierwszy miał 
te radość,^ ze pewney kobiecie przez 
elektryczność uleczył paraliż z małe-- 
go palca. Oto iest wszystko co do- 
sffło nam znaiomego wliistoryi elektry- 
dubości lek^rskiey do roku 1746. 

^Sławne ^oświadczfenie Leydeyskie 
wkrótce dało poznać,^ źe elektryczność 
daleko silnićy działać mogła na siły^ 
iycia człowieka, nii rozumiano dotąd. 
Musćhemhrock ledwie wyszedł ze 
swoiego zadziwienia iakie mu podobne 

djOflii^iadczenia sprawiło) wnet pisał 
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o t^m do Reaumura w Paryżu, 
aświadczaiąc, iź za całą koronę vFrancy i 
niegotów iego powtórzyć; gdyż tak sil- 
ne odebrał uderzenie w ramie i pier- 
ei, iź niu zatamowało oddech, i że we 
dwa dni potem , ledwie przyszedł do 
siebie. 

j4lamand,co pierwszy to doświad- 
Gżenie zrobił, także upewniał, że po 
niem kilka momentów odetclmąć nie-^ 
mógł, i tak mocny ból uczuł w pra- 
wem ramieniu, iź się przeto nadal oba* 
wiał złych skutków dla^iswoiego zdro- 
wia; chociaż był to kubek czy szklan^n 
ka z wodą, którą elektryzował i doii' 
świadczył pierwszy iey skutku. Sz/jSę- 
ści^m przykre to dla niegp czucie u- 
stało wkrótce , i źadney dolegliwości 
nadal mu niesprawiło. 

PVi nkler w Lipsku ( i ) twierdził 

( 1) ) Joarmis Henrici W i nkler Progranynd 
exponens tentamina guaesłiones et coniecturas cir- 



także, że od pierwszey iskry którą ode- 
brał ze szklanki Lej^dey^kjey, doznał 
w całem cielę takiego kurczu, takiego 
krwi wzburzenia, iź się lękał gorączki 
i do lekarstw chłodzących u^ać się mu- 
siał. Po pierwszym elektrycznym wy-r 
strzale ze szklanki, czuł nacisk ^V gło- 
wie, iakby ^ od położonego na niey ka- 
mienia, dwa razy rzuciła mu sie Isrew 
2 nosa; lubo skądinąd do podobnego 
krwotoku* niebył skłonny. Taka to iest 
moc i skutki imaginacyi, gdy ią pas- 
sye podsycają i wznos&ą, osobliwie bo- 
iaźń: często ona bywa mocnieysza ni- 
żeli samo wrażenie rzeczywistego czu- 
cia, i tak żywo to nam wystawia, co 
iuź dawno przeszło, iak gdyby przed- 
miot cp ie w nas sprawił, trwał nam 



ca electricitatem animanźium in i? Lipsiac, 1770. 
Programma wykładaiące badania, pytania i 
wnioski w materyi elektrycznośoil zwićrzęcey 
w Lip&ku 1770 ia4**. 
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jprzytoniny i potem* Prżecijeź dzisiay 
lubo hikt z nas uiewątpi, ze iskrą ele- 
ktryczna butelki Leydeyskiey, szcze- 
gólne iakieś spraw uio czucie w części 
ciała którą razi ; a iednak niemoaemy 
.twierdzić, ze wniem pozostałe to czu- 
cie, a tem bardziey iakakolwiek do- 
lęgliwość, choćby w. kiH^a chwil po do- 
świadczeniu.. Przyznać atoli potrzje- 
ba, źe exageracya w powieści Mu- 
schembrocka i Alamanda, by- 
ła skutkiem tey niespokoyności i po- 
dziwienia, iaką w nich koniecznie spra^ 
wić mnsialoniezwyczayne czucie i ca. 
łe naówczas nowe. Powieść W i n Icl e- 
r a niektórzy maią zna. baykę ; bo wy- 
strzał nietylko z jedney butelki Ley- 
deyskiey, ale i z całey bateryi elektry- 
czney, nigdy nikomu dotąd niesprawij^ 
krwotoku z nosa; a zwłaszcza, źe ap- 
parat iakiego wtedy mógł używać 
,W i n k 1 e r, nie może co do mocy zró- 
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wnać tytn l)utelkon:i, iakich dziś beai 
nayiiuuefyszey boiąźni do podobnych 
doświadczeń używajmy. 

Takie powieści trzech fizyków ha 
owe czasy dosyć sławnych^ chociaż nie- 
dokładne, to iednak sprawiły, a zwła- 
szcza pr;zied prostyńi ludem, że doświad- 
czenie Leyd^yskic zaezęto za szkodli- 
we uwaiac. Ze zaś nie wszystkich ob- 
iela podobna umysłu sła.bość , znale- 
źli sie tedy fizycy co ie powtórzyli bez 
obawy. Boże Professor w Wittem- . 
bujpgd tak się /.apalij; był za niem, iż 
sie odkażał gotOAvym by di ha śniierc 
od piorunu Leydeyskiey szklanki, by- 
łeby śmierć iego wr pamiętnikach Aka- 
demii Paryzkiey umieszczono. 

Gdy iuź ZM^olpa wszystkie ustały stra- 
chy dla doświadczenia Leydeyskiego^ 
pomyślano na nowo iakby ie zastoso- 
wać w lekarsljdm względzie. Rzecz iest 
podobna do prawdy, iż wielu o tem 
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myślało; ale w tey mierze niec^yta- 
my źadnycli doświadczeń przed ro- 
kiem 1746. Tu dopiero H e rman 
Klin \V Aniszterdamie, za pomocą dro- 
bnych iskierek i powolnych uderzeń 
elektrycznych leczy pewną kobietę 
z paraliżu, iaki z przestrachu wiccey 
od roku w obu raniionacn cierpiała, 
i sam o szczęśliwym skutku swoich do- 
świadczeń doa.osi G aubius zow i li- 
stem^ 21 października pisanym tego^ 
roku* 

Póiniey obaczymy, iakpdkrycie do- 
świadczenia butelki Leydeyskiey arie- 
le się przyczyniło do postępu elektry- 
ezności lekarskiey; dopiero porządek 
czasu następs^twa każe nam w^przódy 
II ważyć doświadczenia N o 1 1 e t a, któ- 
re dały powód do dziwacznych sposo- 
bów leczenia przez elektryczność we 
Włoszech i Niemczech; ale też razem 
lepiey dały poznać zbawienny wpływ 
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tego płynu w leczeniu różnych chorób* 
Odkrycie Gre y a i y 29 r. co wska- 
zało sposób, iak zgromadzać elektry- 
czność w ciałach odosobnionych ^ pó- 
i'niey wydoskonalone, musiało konie- 
cznie dać powód do badania ^ co by 
mógł spra^yić płyn elektryczny w cia- 
łach, którymby przez czas pewny u- 
dzielono go ciągle i bez przerwy? Ta 
myśl pierwszemu przyszła N o 1 1 e t o- 
w i ( 2 ) i on tez zaczął lą sprawdzać^ 
czyniąc naprzód doświadczenia na cia- 
łach płynnych, które ciągle elektry- 
jzuiąc , uważał elektryczności skutku 
Skąd odkrył, że wszystkie płyny, prócz 
j^ywego srebra i oleiów, 4łngo elektry* 
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(c) Recherches Ąur les cau^s particulierea 
de phenomineą electriąues par JJabbi N o 11 et 
i,voL in 12. Paris 1749. 

Badania szczególnych przyczyn fenomenów 
elektrycznych przez X« Nolleta i. tom in 
12. w Paryżu ijig. r. 
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zowane , parowały obilciey i traciły 
na s^yyni ciężarze. To parowanie pły- 
nów tćmbyłoznacznieysze, im otwór 
naczyń av którycli sic mieściły był 
szerszy, a same naczynia robione z ciał 
•^rasewodniczey natury: im znowu skąd- 
inąd płyny te były lotnieysze, W zam- 
kniętych zaś naczyniach nie parowa- 
ły bynaymniey, a zatćm przez pory 
takowych naczyń nieprzechodzily. 

Około tegoż samego czasu , Beze 
donosi Nolleto.wi ,, że woda ele- 
,, ktryzowana w rurkacłi kapillarnych 
,, strumykiem płynie, gdy prosta pły-. 
,, nie z nicli kroplami.,, To postrueze- 
nie tak zaicto N o 1 1 e t a, że z tego po- 
wodu wiele mu Fizyka iest winna. Bo 
naprzód powtórzył doświadczenia P. 
Boże, i wytknął okoliczności, w ja- 
kich się to udaie, a w jakich nie: da- 
ley rozciągnął to postrzeźenie na rur- 
kach kapiUarnych , do ciał organi- 
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oznych zwierzęcych i roślinnych; do 
ciał zatem 9 w których budowę mnó- 
stwo naczyń kapillarnych bardzo sub^ 
tel^ych wchodzi: słowern, roztimniac 

. on, wniósł przez analogii^, ze i w tych 
organicznych naczyniach ciecze mu- 

' szą. prędzćy krążyć, gdy razem ele- 
ktryzowane będą; a zAtein, że elektry- 
czność może się przyczyniać do wzro- 
stu roślin, a do wyzieWu niewidome^ ^ 
go w zwierzętach, ,W takim domy- 
śle rychło go utwierdziło to postrzę- 
pienie , iakie iuź był uczynił na nie- 
których owocach, żywych roślinach, i 
na gąbkach maczanych w wodziej gdyż 
te , kiedy 4 luh 6 godzin ciągle ele- 
ktryzował, więcey utraciły ze swo- 
iey wagi, niż gdy ie przez tyleż cza. 
SU bez elektryczności zostawiał. Ale, 
lubo pierwszy N o II e t wpadł na ten 
Wniosek, nie pierwszy go iednak wy- 

k.onał ; albowiem upraedzU: go w tym 

6 



I- .6 _. 

V 



J^. Maciibr a y^ gdy ioszcze 1746 ro- 
ku w miesiącu październiku elektry- ^ 
zował dwie rośliny myrtowe, i w rze- 
czy samey to na nich postrzegł co 
przewidywał ""N o 11 e t : zaczem iego ^ 
domysł zaprawdę, i w Fizyce za czj^n ' 
prawdziwy osądził. Doświadczenia zaś 
fizyków drugicli co za nim poszli, zda- 
ły się wszystkie toi samo stwierdzać. 
Pomimo ze skqdil*ad możemy twier- 
dzić, jbz wniosek Nolleta z iego dci- 
2&wladczeri. nie iest tak dalece pewny; 
iednak na to musiemysię zgodzić^ źe 
do wydoskonalenia elektryczności Ic- 
karskićy wiele sig on przyczynił. Gdyż 
No 11 et rozumiciąc, źe z wypadkami 
iego doświadczeń zgodny iest wniosek 
iaki z n^ch wyciągnął; przynaymniey 
wziął pochop do ich wykonywania na 
zwierzętach żywych (5), Wkrótce udćtło 



( 3 ) Etsai iUr Pelectriciłi du corps^ par L^abbi 
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mu sie doświadczyć, ze przez elektry- 
czńpść pomnaża i^c wyziew (transpira- 
tion) niet jrlko w gołębiach, innych pta- 
szętach i kotach, ale też i ^v samym 
człowieku. Ubytek ciężaru, iaki sie 
okazał na w szystkich elektryzowąnycli 
zwi€r:5ętach , ; porównany z ubytkiem 
iaki mu w równymże czasie nie ele-. 
ktryzQwane okazywały, żadney wą- 
tpliwości riiezostawił w materyi^ przed- 
siębranych dóswiadfczeii badaiąc»ych po- 
mnażanie się wyziewu przez elektry- 
cznoś4 Niedziw więc, że odtąd Nol. 
let i Fizycy drudzy, co po nim pón 
wtarzaiąc toż samo widzieli, ściśle się 
prjiylożyli do pokazania użytku ele- 
ktryczności w lekarskim względzie. 



Nollełj' iii 12°. 1771 ,6^ des Lettres sut Vele^ 

Badanie wpływu elektryczności iia zwióreęta 
zywc, przez X. Nolleta in 12?. 1771, i tegoż 
listy o elektryczności, 5.toniyinia^ 1764. 
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Gdy ŁHŹ^ elektryczność stała się przed- 
miotem badań Fizyków w caley Eu- 
* * . ■ 

topie ^ doświadczjenia c^cynione we 

Fraucyi i domysł Fizyków fraacuzkicłi 

I ... 

o lekarskim użytku elektrycznością 

przeszły wkrótce do włoch za Alpy. ' 
P. P ivati W Wenecyi pierwszy iął 
sie elektryczności' lekaf skiey roku 
1740 i 174*7 iswoie uwagi ogłosił dru-. 
kiem ' (4 ). Doświa<lozenia N o 1 1 e t a 
względem parowania! rozcieków, zro, 
dziły myśl w P. Pivati użyć ciał 
stałych i fta nich skutków elektryczno- 
ści doświadczyć: ale niedokładnemi do- 
świadczeniami uwiedziony^ śmiał u- 
trzymy wać, źę ciała aromatyczne i inne 
lotne zamknięte w naczyniacłrszklan- 
nych elektryzowanych przez tarcie,. 
— ■ 'i ■ - * - ■ , • ■ ■ 

(4 ) ReflessiordfisLche sopra la medicina ele* 
ctricoy in Jia®. Venise 1749. 

Uwagi fizycftiie względem lekarskiey elektry- 
czności^ w V\5exiccyi, m 12**. lyig. 
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Bfltetylko źe pi^ez dziurkowatośc szkła 
przepiiszczaią swóy zapach, lecz i ich 
przymioty lekarskie , mięszaiac się 

■ 

z płyneme^ektrycżnym, i:Azem sie z moi 
wioszą pr^eziego własne pośrednictwoj. 
a zatem, źe tym sposobem razem z mm. 
udzielane chorym, sprawóią podobny 
skutek, iaki po prostu brane wewnątrz 
lub zewnątrz sprawoiyać zwykły. 

'i: 

Tym sposobem babam J)eruwiański 
miał cudów dokazywać w ręku P- P u 
vati*^ , 

Zamknąwszy on ziołar ai:omatyczne 
w kuli szklanuey, którą potem przez 
proste nacieranie elektryzował, ułe- 
-Gzył pewnego Arcy-Biskupa l>o n a d o- 
nif człowieka bardzo letniego, i cier- 
piącego gwałtowne bolq reumatyzmu: 
słowem, wszystkie choroby takim sj^o- 
sj!)bem miał łe.czyć, iaLsam uwiadoniił 
F. Źanotti o tym nowym sposobie 
leczenia, własnoręcznym listem^ 



/ 
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^ Lecz nic sam ieden Pirat i utrzy. 
m\'wał, ze tak cudt>wjnyni sposobem 
Hiógł leczyć; wkrótce w Turynie po- 
szedł za nim V^Bianchi rrr {5)*W Li- 
psku Winkler^ któremu z innych 
>v2gledów wiele winniśmy w elektrj^ 
czriaści. WBononii tegoż samego zda- 
niu byl l\ Feratti (f>). Ten publi-^ 
cznie oglosif drukiem, ze scammome" 
um , ^łoe succotrina^ Gummi - gutta^ 
aby ie tylko chory elektryzowany trzy- 
mał w ręku, tak wyśmienicie na nim 
skutkuia^lak gdyby ich dó środka zażył. 



(5) Recueil d*experiences faitcs a Venise par 
Jlf, F^ Bianchini sur la mcdicine eleccriąue 
1 yol. in i^i'^, Paris 1750, 

Zbiór doświadczeń czynionych w Wenecyi 
przez P. F. Bianchini względem elektry- . 
€7>ności lekarskiey, 1. lomin 12®. w Paryżu 1750. ^ 

( 6 ) Ferraii QSservćLzioju fisico-mediche in^ 
^ torno alla ellectricita^in 8®. Bolo gne 1748. 

Po3trzeżenia fizyko - medyczne we względzie 
elektryczności. P, V c ri^ a t i in 8°, Bolonia 1748. 
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Ghociaź dla podobnych tak fałsisy-* 
wie naciąganych skutkÓAV , elekt ry* , 
czność lekarska naturalnie gdzie iu- 
dziey mogła paśdi w podeyrzenie, ato» ^ 
li rozumiano, ze iey nićnalezalo tak 
prędko rzuci<5, niepowtórzy^y&zy do- 
świadczeń, któremi we Włoszech ta- 
kie o niey mniemanie popierano. N o 1- 
let wi^c, który zawsze tak Był gor- 
liwyjTi o postęp nauki elektryczney, 
udał się do królewskiego szpitalu inwa^ ' 
lidów w Paryżu, i przy ^świadkacli go- 
dnych wiary, w podobnym względzie 
okazał , ie lekarstwa i inne ciała sta- 
łe dokładnie zamknięte w naczyniach 
szklannych , żadnego niedaią zapachu 
i źadney przez elektryczność w swo- 
ich własnościach niepońoszą odmiany; 
słowem, ze taki sposób leczenia u Wio- 
t^hóW iest istną chymerą, pewnym do- 
świadczeiiiom i zdrowemu rozsądkowi 
przeciwną. 0\yszem, chciało się No I- 
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letoMTL \vięcey uczynić; przeto nńel 
«ic do Włocha usihiiąc na mieyffcu wu 
dzićć rzecz samą zbliska, ał^ nie zaspo- 
koiony powrócił: bo zuiego przybyciem 
powiedziano , że narzędzia tak uspo« 
sobione nie są, iakby do ponowienia 
doświadczeń należało. Zaczem Nol- 
1 ie t musiał dałey się puścić w swoiey 
podróży Ayloskiey, i przestawać na ró- 
źnycłi doniesieniach które odbierał, a 
które tera więcey iego* pomnażały wą- 
tpliwośc. Powracaiącprzeieźdźałtąm- 
tędy którędy iachał pierwćy, ale mu 
odpowiedziano, źe czas niebył do po- 
dobnych doświadczeń. Niedziw więc, 
że za powrotem do Francyi, opisał nićy 
korzystnie stan elektryczności lekar- 
skiey we włoszech. Skąd poszło, źe ele- 
ktryczność we Francyi tyle była utra- 
ciła na swym kredycie, iż tam nie- 
zmiano z nią się popisywać bez boia- 
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źni, aby o szarłat anizm nie zostać po- 
mówionym. 

Potem w Anglii powtórzono tez sa- 
me dosWadczenia, i ich wypadek zna- 
lazł się pbcjilug myśli N o 1 1 e t a. Prze- 
konano się naresztg, iź doniesienia 
Winklera i iego własne doświad- 
czenia za nowemi odkryciami we Wło- 
szech, były dalekie od prawdy. Ą lu- 
bo użyto sarńeyze machiny W i ił k 1 e- 
ra, którą był przjysłał, nikt iednak 
nie czuł zapachu siarki, lub innj^ch 
ciał do elektryzacyi uzyAvanych* 

Nierozumieymy iednak, że wszystkich 
fizyków włoskich uwiodło było takie 
systema. Niektórzy mocno mu się o- 
parli, anaybardziey Professor Bian. 
ć h i n i. Ten, w przytomności licznych 
.4\ńadków i niektórych iuź uprzedzo- 
nych za odkryciami PP. Piyati i 
V er rat i, tez same doświadczenia 

powtórzył r musieli więc sami wyna* 

.7. 
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lazcy przyznać sie do błędu^ i swe sy. 
Steina opu.ścić. 

Nakonicc, Franklin w odległej §, 
od nas Ameryce okazał przce dokła*| 
dne doświadczenia, ze nie można by-l 
ło zmieszać z płynem elektrycznym] 
i udzielać mu mocy ciał używanych 
w lekarstwach. Zbieg więc tych prze-f 
kony waiących dowodów • sprawił , ie 
zaniechano tym sposobem udzielać ele- 
ktryczność chorym, i dotąd o nim ani 
śladu w dziełach o elektryczności nie- 
mamy. 

Dopiero ieźli nas zapytaią, czy^ ele- 
ktryczność od owych czasów miała ia- 
ki użytek w medycynie dla dobra ro- 
dzaiu ludzkiego? powinniśmy wyznać, 
źc fizyków włoskich szarlatanizm wię- 
cey w niey uszkodził niź pomógł : bo 
nietylko przytłumił te wyobrażenia, 
iakie niektórzy Fizycy wprzód sobie 
poczynili o użytku elektryczności 
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W medycynie; ale teirsprawił, zt nie- 
było ^ chorych coby się pod doświad- 
czeiiia elektryczne poddać chcieli. Je- 
dnak znaleźli sie uczfeni^ którzy idąc 
drogą znanych iuź przedtem postrze- 
źeń^ o działaniu ' płynu elektryczne- 
go na gospodarstwo zwierzęce, ciągnę^ 
li daley swoie badania, mimo pogar- 
dy w iaką była popadła elektryczność 
lekarska. Z chwałą wiec wyprowa- 
dzili ią z poniżenia. 

Nay większą część postępu tey nauki 
winniśmy Francuzom. Bogdy we wło-^ 
szech tćm się tylko zaymowano, aby 
używać płynu elektrycznego za śro- 
dek do wprowadzania lekarstw w cia- 
ło ludzkie, i to na naznaczone miey- 
sce; we Francyi tym czasem śledzo- 
no naturę tego płynu samego przez się 
i przy tem starano się wiedzieć , iaki- 
by miał wpływ na różne choroby i 
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iakie w tym względzie możnaby u- 
stanowić prawo. 

" Niepodolfna zaprzfeczyć P. de J ąh 
lab er t^ że pierwszą rozpoczął prąd 
w Genewie z przyzwoitą dokładnością| 
i pierwszy zrobił dość ważny przy- 
kład leczenia przez elektryczność.! 
Przywieziono mu 1 747 roku w grudniol 
ślósarza nazwiskiem No gue s^ kt6, 
ry od lat 16 tknięty był paraliżem 
IV praAve ramie od uderzenia mło- 
tem; elektryzował go J a 1 1 a b e r t to 
przez iskry proste, to z butelki Ley- 
deys|viey, i tę miał |)oeiechc, że cier- 
piącemu przywrócił zupełne zdrowie 
28 lutego. t, r. Dziennik postrzeźeń te- 
go Fizyka zasluguie, ał>y się go radził 
każdy, kto chee udzielać elektryczność 
W lekarskim względzie. 

Sauvages [j) tak pięknym przy- 
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(7) Memoire historiąue sur les effęU de Pele^ 
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kładem ośtnieloiiy, - bardzo wiciu tak- 
że paralityków elektryzował i nie- 
których uzdrowił. Oprócz ślinienia 
i obfitych potów, na niektórych , po^ 
ętrzegał w ógóIności5'ze puLs przyspie- 
szał się u wszystkich. Wieść a lecze- 
niach' tego Fizyka gdy się wsz<^dzie 

* 

rozeszła, a godni. Aviary świadkowie 
ią. stwierdzili; wielu Fizyków w Euro- 
pie ięło się 414 wyścigi używać tego 
nowego sposobu pomagania cierpią- 
cym,. Używano go naywięcey prze- ' 
ciTf poraliźóm. B a ha rdh w Czechach, 
Patryk Bridon i Go dfroi-Te^ 
she^ stąd się szczególniey by li. wsła- 
wili. A tym czasem Noll et świad- 
czył ze swoiey strony, iż nie widział 



ctricite dans la cure de rhumatisineSy par M.Sau- 
vages; in 4*^ Montpellier 1749, , 

^Pamiętnik historyczny o skutkach elektry- 
czności w leczeniu reumatyzmówj przez P» S o* 
waz iu4**. w^Montpelie 1749. 
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iiby elektryczność w każdym statecznie 
pomagała paraliżu, lybo przytem do. 
dawał, ze nigdy żadnemu choremu 
nieszkodzUa. Toż samo poŁ^erdzii 
i Franklin z Ameryki w swoim liście 
dó P. Pringle pisańyn*. Po^osi 
w nim: „że potrafiłem, mówi, spra- 
„ wić pewną ulgę cierpiącym, ale nie 
„ mogłem uzdrowić iełi zupełnie ; co 
y, podotmo przypisać nałeży , ze w: udzie- 
^, laniu elektryczności niezaełiawaiem 
,,potrzebnćy dokład;nQici i przepisów 
„ tak co do diety, iak eo się ściąga do 
,, umiarkowania iskier elektrycznych 
^, w stosunku do. każdego cliorego.. 

Ponieważ paraliż iest chorobą któ-. 
pey istota zależy na stłumieniu łub 
osłabieniu czynnąści nerwów, albo na 
aiaszłey skądkolwiek bądź przeszko- 
d?ie icłi działania; aatem stąd wnie- 
siona, 4e elektryczność użyta bydź 
może ża lek^^stwo. %y ipnychi nerwó- 



« 

wych charobacŁv Gdy takowe doświad^ 
czenia zaczęto czynić, naŁychmiast po- 
strzeźono^ ze te potwierdziły ów wnio- 
eek, iaki z rozumowania tylko przes 
analogią był wywiedziony. Jui więc 
czytamy pr«yklad 1762 na iednym 
człowieku okazany, który przez iskry 
ze szklanki Leydeyskiey rychło byj 
uzdrowiony z wielkiey choroby czyli 
Sgo Walentego. W pamiętnikach aka- 
demii szwedzkiey znayduie się także 
nieraniey znakomity przykład podo-* 
bnego uleczenia, iaki w 17 55 r. zo-. 
stawił nam Lindhult sławny lekaras 
szwedzki. Owszem codziennie datóy 
rosły przykłady leczeń elektrycznych, 
a nigdy niepostrzeźono , a przynay^^ 
mnićy bardzo rzadko, aby komu z\f 
sprawiły skutek* Przesądy więc ia- 
kie przeciwko temu miano, zwolna u- 
stały, a tem samem praktyka leczę- 
nia przeiE elektryczność wprowadziła 



— 5o — 

się powszechniej; zwłaszcza w lySSr. 
gdy Ha en ieden z nayslawniey szych 
tego wieku lekarzy, ciągle przez sześć 
lat w tey mierze swoie doświadcze- 
nia odbywał, a §wą skądinąd Siław§ 
bardzo sic wiele Jirzyczynił do' zalety 
elektryczności lekarskiey. Nie tylko 
albowiem bardzo wielu uzdrowił z pa- 
raliżów pocłiodzących z róźney przy- 
czyny, ale nadto ieszcze okazał,, źe 
elektryczność iest prawie szczególpćm 
lekarstwem ni chorobę zwaną tańcem 
S. Fit i a. Leczył ten medyk drżenia 
w całey machinie ludzkiey, iasnij śle- 
potę, zatrzymanie odchodów miesię- 
cznych kobiecych: słowem H a e n nau- 
czył przez tysiączne szczęśliwe swe 
próby, iź rostropne użycie elektryczno- 
ści, można położyć w klassie lekarstw 
nader skutecznych w wielu dolegliwo- 
ściach. 

WR©ku i76fi'. Hart w Anglii 



•\\ 
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oznajroił P. Wat son o uleczeniu 
gW9..łtowncgo kurczu niuszkułó\r w ra- 
mieniu; doniósł przyteiii; że chory cho- 
ciaż przez ozienibienie się znowu był 
odpadł, icdnak elektryzolvany powtór- 
nie, powrócił szczęśliwie dopićrwsze- 
^g<^ zdrowia. Około tegoi samego czar- 
^ su czytać inozna podobne przykłady 
leczenia przez P. Lin dhult w szwe- 
cyi, przez S cha effe ra w nięmczech 
i przez wielu innych Fizyków w roz- 
maitych okazane itiieyscach* 

Zupełnie iuź przeto utrzyjnano iu- 
twierdzono użytek elektryczności ia- 
ko lekarstwa w wielu chorobach. O- 
wszem wiccey zrobiono; ho około tych- 
że czasów, chciano bliźey poznać dzia- 
łanie tego płynu na siły źj^cia. Ta- 
kie badania i stąd powstaiąca sława 
Holendrów naypierwey mog% i^alecać. 
Bikker i Fdnder-Bns 1767 t. o- 

kazali^ ie nie tylko wielka arterya, al« 

8 
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tez i inne clrobnieysze naczynia dra- 
żnione iskrą elektryczną, ściągaią się 
w żywych zwierzętach: slP. For sten 
postrzegł podobne ściąganie się pokar- 
mowego kanału i innych musżkułow^ 
gdy iuź były oddzielone od ciała i 
pocięte w sztuki. Siedzenia takowe 
pomnożyli PP. D ei ma n^ Cutlhbef- 
son i inni, na innych zwierzęcych 
częściach. Niźey powiemy w szczegól- 
ności o tych doświadczeniach , bo te 
właśnie przyczyniły się do utwierdze- 
nia elektryczności lekarskiey, iaką ona 
\qtX dzisiay. Pisma Sc ha e/fe r a i 
Ne be la podały więcey przykładó>f 
szczęśliwego leczenia przez elektry- 
czność, upartych na brzmiąłości i wszel- 
kiego rodzaiu bólów, a zwłaszcza po- 
dagry, rcaumatyzmów, bólów zębów , 
tudzież hypokondryi, paraliżów, iasney 
ślepoty i. t. p. 

Wat son 1765 r. zupełnie uleczył 
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chorobę Tetanus czyli kurcz kołg wa- 
ty całego ciała. Cierpiała tę choro- 
bę sie(imioletnia da5iewczyna i nadare- 
mnie używano przeciwko niey wszel- 
kich srzodków w medycynie znaio- 
mych. Po nim Z et ze I w upsaluisła- 
v/ny Lov e tt (9) bardzo wiele przy- 
łożyli się do postępu elektryczności 
lekarskiey. Zwłaszcza ostatni nie 
zmordowany w swoich wieloletnich ba- 
daniach, uczy nas, ze we wszystkich 
gwałtownych i choćby nayzastarzal- 
szych ^bolach mieyscowych, elektry- 
czność iako iedyne lekarstwo używa- 
na by<iż może. Uporczywe kurcze, cier- 
pienia hysteryczne , nabrzmiałości 
twarde, niektóre gatunki łlstuł łzor 
wych it.d, leczył ten Fizyk, iiakmó- 



( 9 ) Eletricity rendered useful in medicinal 
intentions. etc. to ięst j UEycie elektryczności 
w medycynie 1. tom in 8*^. przez Lopet ta 
W Londynie 1760 r. 
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wi na zawsze znosił : ale przytem do- 
daie że w elcktryzowaaiu' cierpiących, 
iak nayostróźniey postiępowakł ; -nigdy 
gwałtownych iskiec i uderzeń elektry- 
cznych nieuźy wał, a zawsae zaczyna! 

. od pierwszego sposobu **elektryiacyi, 
to iest pd wanny ełektryczney: ina- - 
czey kuracye często stawały się da- 
i:emne. 

Weśley ^Mczen Loveta korzy- 
stał z iego postrzeźeA i sposobów: le- 
czyć miał rśłepych , głuchych , febry 
tercyenny i inne; a rifjgiwct «ia stłu- 
czenia, wodną puclilinę, bole nephre- 

/ tyczne, elektryczność zalecał. Jedna-- 
kźe, nie wszystko czego on nauczał, 
równie . godiiym wiary bydi mo- 
że;, bo rzecz iest pewna , ii bardzo 
wiele doświadczeń Łoretta i We- 
śle i a żadnemu z naysła^yniey szych 
lekarzy późniey się nie udały. 

Częstokroć bowifem tak bywa, że 
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gdy iedni rzecz iaką nadto podnoszą 
wtedy drudzj^ usiluią aź do zbytku 

N zmnieyszyć ie]^ wartość , a powzaie- 
inney walce, nayczęściey rzecz sama 
choć Bieslusznie, puszcza się wzanie* 

'dbanie. Takiego losu doznała i ele^ 
ktryczność uwaźaaa w lekarskim 
względzie', opuszczona ód swoioh wiel- 
bicieii i przeciwników, poty nietknię- 
tą zostawała^ póki się" przyiaźne dla 
niey okoliczności niewskrzesiły; póki 
uwaga lekarzy względem tego tak wa- 

. źnego przedmiotu nieocueiła się na 
nowo* Wpadli więc pózniey na ^ę 
myśl szczęśliwą, ie doświadczenia od* 
by wane ż dokładnością i rozważane 
bez uprzedzenia i przesady, wprowa- 
dzić mogą na prawdziwą drogę, któ- « 
rey się trzymaiąc , będzie m.oźna le, 
piey ocenić skutek elektryczności w le- 
karskim względzicj dotąd za oboiętny 
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uważany, którego należałoby usta] 
warloś(5. 

Towarzystwo królewskie medyczi 
Paryzkie rzecz tę nieoboiętnie uw 
iai^c^ wyznaczyło z pomiędzy sieb 
wielu członków, między któremi iP; 

• « 

na M auduyt^ który się iuż trudu 
doświadczeniami elekt rycznemł odd^ 
wnego czasu. Ten mąż szanowny d( 
bru ludzkości poświęcony, osobiście si 
zaiąć nowemi doświadczeniami badi 
iącemi ten przedmiot, dobro wolnie si 
zobowiązał. Był on mało ufny ale akki 
ratny, pragnął dopiąć zamiaru , al 
powątpiewał aby wypadki iego dc 
świadczeń uwięczył pomyślny skutel 

r' 1 • 

Członkowie tpwarzystwa.medyczneg 
i akademii umiełętności udawali si 
do niego, gdzie odbytych ze ścisłości 
doświadczeń pisano dokładne dzięi 
niki, które z jednego i drugiego oddzi^ 
łu* wyznaczeni podpisywali kommii 
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sarze. Franklin wówczas znayduiąc 
się w Paryżu mieysce odbyw^%cych 
się doświadczeń Łakźe kilkakrotnie od- 
wiedzał. Wypadki przeważały się na 
iednę i drug^ stronę; iednak między 
niemi nayporayilnieysze były w świe- 
iycK paraliżach. 

W tymże samym czasie pokazało 
się małe d^ieiko doktora Tyberyu^ 
sza Kawallo [Cavallo\ który 
badaniom nowy iesscze kierunek^na- 
dał. /Wypadkiem prawie ogólnym to 
było całego dzieła , ze we wszystkicłi 
przypadkacŁi elektryzacya niezmier- 
nie powolna pewnieysze i szczęśli^ 
wsze wydawała skutki, aniżeli mocna. 
Cliproby na które elektryczność dość 
pomyślnie skutkowala/wedlug świade- 
ctwa P. Cayallo (lo), były: paraliż 



(xo) w dziele pod tytułem; AnEnaf onthm 
theory and practic^ of medical klectriciti • 
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ae świcie muszkułów, brzękłości tak 
nazwane litnfatyczne, mianowicie zda- 
rzaiące sie u kobiet po połogach^ spa- 
zmy atoniczne członków, chor oba zwa- 
na tańcem S. Wita, bole reumatyczne 
świeże i zadawnione, słabość słuchu, 
obstrukcje drobnieyszych naczyń i 
zatrzymanie odchodów kobićcych. 

Prawirf^ iednoczesnie z V.Cav allo 
wielu pisało o elektryczności lekar-' 
skiey. Ze sławnie yszych pisarzy byli 
Ber t hol on we Francyi, i PP. Paets 
von Troostw j eh i Krayen- 
hoft holendrzy; ale w tćm mieyscu 
. aiebędziemy wchodzić w satczegółowe 
wyiaśnienie nauki tych sławnych m-g- 
iów, gdyż niiey mówiąc p wannie ele- 
ktrycznćy z rzeczy nam o niey wspo- 
mnieć wypadnie, 'Tu ząś kończąc kró- 



, Badania teoryczne i praktyczne o elcklry- 
oznoici lekarskiey in 8^ w Londynie 1781, r. 
wydanie drugie. 
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tkł rys historyi elektr3'^cznotci le- 
kai^ljkiey, wyniieniihy tylko pokrótce 
roEległe ' prace sławnego lakarza Pana 
M auduyt (ii)^ iakie w pamiętni-- 
kach paryskiego to%vari:j'^stn a królew- 
skiego medycznego s^ pomieszczone* 
P. M a u d u y t elektryzował 82 oho- 
rych. W tych liczbie , było 6 1 pa- 

* ralityków; 5 chorowało ua drętwię- 
. nie członkówj 8 na reumatyzm i z tych 

\ 6r na reumatyzm artrytyczny; 9 było 
głuchych; 4 dotkniętych iasną czyli czy- 
stą ślepotą;i2 dziewczyny chorowały na 
zatamowanie odchodów miesięcznych. 
ParauŻ£. z liczby 5i paralityków 
x4iStu poty się poddawało pod doświad« 



(1 1) Extrcdt des Memóires de la socieU róyaU 
J« niediciney par M. Mauduyt^ \. voL m8®. 
Paris 1784. 

Wyiątek ż partiętnikóMr towarzystwa kró- 
lewskiego medycznego, prże2 P. Maud.u>t 
1. tom in 8^. Paryi 1784. 

^ ^ 9 



czenia elektryczne póki im P. M ą u- 
duy t radził. aSm prędz^y się odda- 
liło nad iego żądanie; a ^ciu ledwie 
na kilku znaydówało się posiedzeniacŁ 

Ze \^stu paralityków którzy spęł. 
uili wszystkie warunki obie te instru- 
kcyą P. Mauduyt;! ociu otrzyma- 
ło zupełne polepszenie , a 4 źadnćj 
nieodnieśli ulgL Ich wiek byl od Ut 
49 do 60. 

Z tych 1 o c/a ^chorych którym ele- 
ktryzacya pomogła^ trzey zaymowali- 
się professyą Ręczną i do tey na. po- 
wrót zdolnemi się stali. Pierwszy był 
ohyrfirgiem, drugi sztycharzem, trze- 
ci złotnikiem. 

Z liczby 2 8 paralityków, którzy nie 
elektryzowali się tyle razy ile P. M a u- 
duy t żądał; si jEuaczney doznali ulgii 
a 7 nieodniosło naymnieyszego skutku* 

Z tych 21; ośmiu wiek był między 
60 a 73 laty; ieden miał 1^ do 66; 
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4rej od 4o do 60; hciu od 20 do 5o 
z górą, a 5ie było dzieci od lat sie. 
dmiu. Jeden z tych chorych cierpiał 
paraliż od 8 lat i pół; drugi od lat sze* 
ściu ; dway od lat czterech ; ieden 
od 2 lat; ieden od roku, siedmiu od 
piętnasta dni do sześciu tygodni; a 
inni od trzech do sześciu miesięcy. 
Wszystl^m tym chorym elektryzącya- 
pomogla; Jednym przywróciła zupeł- 
ną władzę phodzenią iakiey pozbawie- 
ni byli; drugim ułatwiła trudne; in- 

' nym dozwoliła władać ramieniem, ktp*- 
re bezwładnem przez długi czas było. 
Z tych rjmiu paralityków, którzy 
% elektryzacyi źadney nieotrzymali 
pomocy, była iedna kobieta maiąca 
65 lat, i ta w przeciągu pięciu miesię* 
cy dostdta puchliny wodney . Drugi cho- 
ry miał lat 75; ten po 20 posiedzę^ 
niach elektrycznych , chodził zdrowo 

* przes miesięcy czteryi potem wpadł 
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W iK)wą chorobę i z tey zakończył żjr- 
cie, po eleklryzacyi prawie w -8 miew 
siccy. Trzeci chory miał lat 60, pięć tyl* 
\sy odbył posiedzeń i po roku źyć prze'* 
stał. Czwartym chorym hyło dziecin 
od półczwarta roku; to odbyło 20 po- 
siedzeń^ pocaćm we trzy miesiące w pa- 
dło w konwulsye i umarło. Piąty cho 
ry miał lat 66, na którym żadnego 
akutku elekt ryzacya przez trzy mie- 
siące niesprawiła. Szósty maiący lat 
Ę>by który przed elektryzacyą miał iui 
dwa razy attak apoplexyi , źadney . 
nie otrzymał ulgi. Naośtatf&k sió4my 
wieku Jat 64 maiący, od lat czterech 
miał niezmiernie spuchłe kolana, po- 
miesi^cznera elektryzowaniu zmniey- 
szyła mu się puchlina; po czem w ośm- 
naście dni z w^odney puchliny zakon-* * 
czyi życie. 

Z dziewięciu paralityków którzy 
ledwie tylka kilka posiedzeń elektry- 



\ 
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cznych odbyli: pięciu źadoogo niedo* 
znało skutku, a czterey znaczne po* 
lepszenie uczuli. 

Odrętwiałość. Z pięciu chorych kto* 
rzy się uskarżali na cząstkowe odrę- 
twienia^ czełrem elektryzacya nic nie^ 
^pomogła, piąty zaś uczuł drażnie- 
nie w nerwach które się z czasem zwie-* 
kszało. 

REUMATYżMy. Dwóch tylko chorycl^ 
elektryzował P. M a u d u y t. Pierwszy 



: chory maiący lat 49, od 17 dni był 

pozbawiony włacłzy w ramieniu; po 

, odbytych iedenastu posiedzeniach ele^ 

, ktrycznych, uśmierzyły się bole w ra, 
mienili' i do pierwszego stanu zdrowia 
powrócił. Druga kobieta 64 lat ma-v 
iąca, która od 22 lat ciepiała reuma^ 
tyzm chroniczny; po kilku posiedze- 
niach znaczną poczuła idgę^ a po sze- 
ścian miesięcznej kuracyi przez ele-. 
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ktrycznośó całkiem od bólów uwolnio- 
ną została. I X 

Reumatyzm artrytyczhy. Sześciu ciÓFi. 
piących tę cliorpbę brano pod doś wiad. 
czenia elektrycznej ieden z tych li- 
czby w 9, a drugi w 7 miesięcy zna- 
czne polepszenie uczuła Pierwszy 
szewc z professyi lat 38 maiący, tak 

był dręczony bólem przez 1 8 miesię* 

* 

cy^ iż do naymnieyszey roboty wziąó się 

niemógł ; ale po elektryzacyach przes; 

. d miesiące i pół^ zupełnie ozdrowiai 

i na powrót zaiął się swem rzemior 

słem* Drugi, chory 3o-letni niezmier- 

nie zawsze potniał, lecz ten pot gdy 

się zatrzymał, dostał słabości w no« 

gach; naprzód z trudnością mógł się 

przechadzać, potem stracił czułość 

w goleniach, nareśztę i całkowitą nóg 

władzę; po odbytych posiedzeniach 

elektrycznych odzyskał władzę chodź e« 

nia, potnieć na nowo zaczął, 1 zupeł.. 



% 
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na mu w nogach powróciła czułość* 
Ze czterecłi zaś pbzostałycłi , któ- 
rych od wielu lat reumatyzm artryty- 
czny dręczył, i do stanu cłironiczne-. 
go przeszedł; "biey lekkie polepszenie 
po elektrycznych posiedzeniacłi otrzy- 
mali; czwarty maiący wieku lat 38, 
chorował od lat pięciu: iego chorobę 
składały, ostlateczna głuchota^ nie- 
zmierne osłabienie, puchlina i nieru-* 
chomość dłoni i palców w ręku- Cho- 
xy elektryzowany, naprzód uczuł po- 
lepszenie, potem rozeznawał niektó- 
re głosy; iego kolana mniśy.były sła*- 
be iak pierwey, iego dlioA i palce ruch 
odzyskały, a przez urynę znaczna ilość 
soli ziemnych odchodziła'; ale^ iego 
tdeczenia nieutrzymała się nadzielą: 
puchlina z dłoni przeszła do palców, 
a w ^^oniach niezmierne cićrpiał bo- 
. k; pocjBĆm męczył go mocpy kaszel » 



■ . ■■ — 46 ■ — 

d^lćy krwią chrząk^, i 2 tóy choro- 
by nakoniec umarł. 

Głuchota* Z dziesięciu głuchych któ- 
rych elektryzowano, iaden od uro- 
dzenia niebył głuchym; większa ich 
liczba miała tylko słuch przytępio- 
ny. Siedmiu , więcey lub muiey po- 
myslne po Mektryzacyi odniosło, sku- 
tkL Pierwszy z tych siedmiu ledwie 
kilka odbył elektrycznych posiedzep : 
sześciu pozostałych elektryzowani by^ 
li przez czas dosyć znaczny,, Z liczby 
tych sześciu ; kobieta s6 lat maią- 
ca, będąc od lat pięciu głuchą, ledwie 
słyszeć mogła gdy do niey iak nay- 
głgśniey mówiono, a zaś po 46 posie-. 
dzeniach elektrycznych dostatecznie 
słyszała, gdy zwyczaynym tonem w od- 
ległości 1 1 cali przemawiano do niey: 
słyszała własnego bjiiącego zegarka, 
którego pierwey ledme słyszeć mo- 
gła o a cali. Na piersiach miała guz 
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wielkości orzecha, który pr«ez ete- 
ktryzacyą całkowicie zniknąh 

Drugi chory, rriaiący lat 4i, nie sły- 
szał przez lat 1 2 na iedne ucho, z przy- 
czyny ospy, a na drugie od lat trzech 
z przyczyny cięż kiey goryczki > po 24 
posiedzeniach elektrycznych , słyszał 
należycie głos osób mówiąoych zwy* 
czaynym tonem >v odległości trzech 
stop* - 

Trzeci piędżiesiecioletni był głu- 
chym od lat jmiu) odbył 4o posie* 
dzeń i daley niechćiał doświadczeniom 
ulegać^ poinimo wyraźne iakie odniósł 
Jkorzyści. * ^ 

Czwartą, była kobieta od lat 5g, co 
ledwo za pomoce trąbki Błyszeć mo^ 
gła. Ta elektryzowana przez g mie- 
sięcy, tyle polepszenia doznała , źe i 
bez trąbki słyszała, kiedy do niey mó- 
wiono podniesionym głosem. 

Piątym chorym był officyer inwa- 

, 10 
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lid maiący lat 48; teu od 18 mięsie- 
cy tak miał słuch stępiony, źe w re- 
fektarzu inwalidów najrmnieyszego 
niesłyszał szelestu w czasie iedzenia^ i 
nic niemógł rozróżnić co pf zemawie. 
no do niego: po ośmia - miesiccznćy 
elektryzacyi, przy szedł był do tego^sta^ 
nu, źe z fpobami dwiema mógł roz- 
mawiać odległemi od siebie na dwie 
lub trzy stopy; rozpoznawał wszelkie 
szmery iakie powstawały w refekta- 
rzu; ale ria nieszczęście we 4 miesiąc 
\cjB po ustałem elektryzowaniu, małopch 
zostało dla niego z tych iakie był od- 
niósł korzyści. 

Ostatni chory lat 49 maiący, byl 
głuchym od lat 25; przez 4ro-miesic. 
czną elektry^zacyą znacznie mu się po- 
lepszyło ; ale w 10 miesięcy po ele- 
ktryzacyi, równie stał się głuchym lak 
wprzódy. 

kAMKQm^^lepota iasna czyli czysta)^ 
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Trzy osoby dotknięte tą chorobą , 
elektryzowani był/ także przez V. 
f M a u d u y t, i wszystkie trzy nie wiel- 
ki odniosły skutek, a nawet i ten nie 
długo ie cieszył. Ale P.Mauduyt 
z powodu /tycłi osób 5 przytacza za 
przykład iednę, maiącą takąż samą 
ślepotę, która przez Karola S o s s i u- 
r a za pomocą elektryczności uleczo- 
ną została. 

Zatrzymania miesięcznych obchodów. 
Jedna z dwóch chorych, lat 17 i pół 
maiąca tą. chorobą dotknięta od 18 
miesięcy, prócz tego cierpiąca p^ryo- 
dyczne spazmy, poddała się pod proby- 
elcktrycznych , doświadczeń: po odby- 
tych czterech posiedzeniach, otworzy- 
ły się iey czasy i potem peryodycznie 
odchodziły przez dwa lata. Ruchy zaś 
spazmodycz|ie, chociaż się po elektry- 
zacyacłi na sześć miesięcy zatrzyma- 
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ły, iednak wróciły się na powrót .55: t%ż 
samą, moc^j co i wprzódy^ 

Druga chor^ nuała lat iSipóŁ Jey 
czasy zatrzymane hyły od roku, z przy^ 
czyny nagłego przestrachu pod ćza# 
odchodów: mno£^ie lekarstwa iakich Ur- 
!P^y wała były bezskuteczne, chora zaay-^ 
dowala ^ sió w znacznem. wyniszczeniu 
i podlegała spazmom hysterycznyro. 
Elektryzowana była przez 3 miesiące^, 
i odbywała co miesiąc od ł5 do. 20 j 
posiedizeii; pociera ruchy hysteryczne 
nieco zwolniały, apetyt i trawienie 

|^olep§zyły się, ale odchody miesięczne 

« 

ledwie się w sześć miesięcy ustaliły. 

Przestaniemy na tych przykładach^ 
ponieważ te §tawi% iuź nam przed 
oczy, pierwsze początki uczonego, spo- 
sobu badań, i odkrywai% prawdziwie 

« 

istotne warunki do dokładnych 1vypad;- 
ków prowadzące. Nalćźałohy iednak 
w mat ery i podobnej aebrać większa 
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faktów Iłoi&bc, aby dbwodliwośd poży^ • 

V ( 

tku z elektryczności uźywaney w le* 
karskim względzie aeenić. Ale uwa- 
żywszy sposób iakim są układane 
prawie wszystkie dzieła therapeutyki 
praktyczney, niepodobna, ze zbioru 
wszystkich obserwacyy oglaszanycłi , 
(nawet poczytuiąc ię za dokładne) tra- 
fić iak moinariayprędzey do tego wy- 
padku, iakich w przypadkach użyta ele-. 
Jctryczność sprawiać móźe pożyteczne 
skutki. OżŁuaczyć zaś dokładnie tq 
przypadki^ lub przynaymniey ocenić 
dowodliwość pomyślnych skutków, a 
tem samem stopień użyteczności, na, 
iafóm, sposób używania elektryczno- 
ści iako lekarstwa, .uważać się pom- 
jiien , iest niepodobna. Nikt leszcze 
nie ułożył tablicy porównywaiącey wy- 
padki pomyślne z niepomyślnemi wy- 
nikłe z elektryzowania chorych; i pó^ 
ti nam ta w nayóbszernieyszym wzgl^-. 
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ilzie ułożoną niebędzie, dopóty pratydę 
mówiąc ;-^ nic twierdzić niebędziemy 
mogli 21 ostateczną pewnością, wiakich 
przypadkach elektryczność zanaygkif^ 
teczniey^e lekarstwo ' słuiyć nam 
może. 

TEORYCZNIE UY^ĄŻANE SKUTKI 

DZIAŁANIA ELEKTRYCZNOŚCI 

NA CIAŁO ZWIERZĘCE. 

Jakiekolwiek są fenomena elektry-t 
czności i prawa pod iakie ie podcią- 

m 

gam/, tedy te mąią rzeczy wiście swo-. 
ią bytność w tem wszystkieni co na& 
•otacza, i stanoirią ieden z potężnych 
wpływów pod któremi źyiemy i da&iar ! 
łamy. Samo nawet ciało nasze nim , 
iest przeięte , a nawet w niektórych 
Jego częściach, fenomena elpktryczne 
szczególnieyszym óbjawiaią się sposo- 
bem. Zaczem nie iest rzeczą niepo-» 
dobną, aby władza siły elektrycznóy 
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niebyła z pewnćy miary potężnym 
działaczem w wielu fenomenach ar- 
ganizacyi i życia. 

Skąd stanowić możemy, że ciało zwie- 
rzęce iako iedno z klassy ciał, wybor- 
nemi przewodnikami elektryczności 
zwanycb, równie z innemi musi ie- 
dnymźe podlegać prawonoi. Przeto, 
gdy odosobnione i na elcktryzowa- 
ne —zostanie, okazać także powin- 
no znaki przyciągania i odpychania; 
' wydawać elektryczne iskry, albo ie 
samoodbierać, podług sposobu iakim 
iest riaelektryzowaney.to iest dodatnie 
lub odiemnie: na ostatek, żnąyduiącsię 
W łańcuchu komunikacyinym między 
powierzchniami butelki Leydeyskiey, 
powinno przewieśdż iskrę elektryczną 
• z iedney na iey powierzchnię drugą: 
lubo w tym ostatnim razie ftiekonie- 
€znic odosobnione bydż musi. 

[Wszystkie dopi^^ro wymienione sku- 
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tki służą ciałom zwierzęcym iako do- 
brym przewodnikom elektrycznością 
i wszystkie ie okazać nam tnog^, tak 
w stanie ich śmierci, iako teź ^v sta. 
nie życia. Są iednak pewne feno^ 

tnena, których ciało zwierzęce nie mo- 

• I ■ ■ ■ 

ie objawić, tylko kiedy iest żywe, a 
których nie moźhaby przyznać tylko 
«e szczególney iego własności , iaką^ 
siłą iego żywotną nazwaćby nnoina, 
która sama iedna rozróżnia ciała zwiź- 
rzęce od innych. Dosyć ią w nich obu- 
dzić przez iakiekolwiek draźnieiiie^ a 
wnet przez ruch i śtiąganie się muszkiu 
łóWj da nam oznakę swey bytności. Nie- 
potrzeba, zaś długo dowodzić, że płyn 
elektryczny ^uważany bydi może ia- 
ko pobudka tey zy wotney siły^ dosyć 
iest iedney iego iskierki aby się o tćm 
przekonać. 

Ale tu rzecz godna uwagi 'Fizyka i 
Medyka, aby dokładnie, chcieli 'się ba* 
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daćs iak owa pobudka, ów płyn ele- 
ktryczny działa aa nas w róźnycŁi spo-- 
spbacłi^ któremi doświadczać możemy 
iego działania? gdyż ten ieden zosta* 
ie nam środek, za pomocą którego mo- 
żna będzie coś ustanowić pewnego , 
o lekarskicli wlasncściacłi elektry- 
czności. 

Porządek którego się trzytmać ma- 
my w naszycli badaniacłi następuiący 
obierąray4 

/• Uwaiymy co nam do postrzega* 
nia daie ciało zwierzęce ^ gdy ie odo* 
sobniwszy elektrjzuiemy przez czaspe^ 
wny. 

II. Co znowu okazuie gdy takie odo^ 
sobniwszy uy mierny mu. część z iego 
naturalnego płynu. 

IIL Uuóaiymy daley moc elektryczne^^ 
go powiewu czyli wietrzyku^\ 

IV. Zwrócimy uwagę na iego moe 
iv promykach i gwiazdeczkach. 
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V. Powiemy o wydarzaiących się shuU 
kach^ gdy go uiywamy w iskierkach. 

VL Podamy sposób elektryzowaniu 
przez środkuiącą Jlanell^^ czyli prui 
nacieranie. 

VIL Rozważymy skutki i akie się 
postrzegać dadzą przy udzielaniu ile, 
ktryczności z Leydeyskiey szklanki* 

nil. Nakoniec opiszemy narzędzia 
takie się naypospoliciey do elektry%i^^ 
wania chorych uźywaią. 

I. 

WANNA ELEKTRYCZNA DODATNA. 

Kiedy odosobniwszy iakie ciało zwie- 
■ rzece, -udzielamy mu pewną ilość ele., 
ktrycznego płynu, wtedy mówimy 
że iest elektrycznem dodatnie , czy- 
li źe się znayduie w wannie* elektry- 
czney dodatney; albo też w atmosfe- 
rze elektrycznego płynu. 

Jakaż więc wtedy ie«t czynnoad te- 
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go płynu dodanego do naturalnej ele- 
ktryczności ciała? czyli, iakie.iest ie- 
go działanie na siłę sywotną zwie- 
rzęcia? i iakie naniem sprfiwuie sku- 

" ■ . •» 

tki? Oto są pytania na które odpo- 
wiedzieć wypada. 

Abyśmy w odpowiedzi zachowali po- 
rządek ; udaymy się naprzód do ogól- 
nego prawa elektryczności „£e czą^ 
99 stJti płynu elektrycznego- odpychaią 
fi sie nacozaiem^ ale oraz są pociągane 
'j, ^d massy ciał które go w sobie maią <^ 
zatem płyn elektryczny podlega dwóm 
siłom . przeciwnym sobie. Póki więc 
siła iego odpychaiąca iest równa sile 
pociągania, iaką nań wywieraią ciała 
tlane; poty . obiedwie w równowadze 
20staią , a ciało o którem iest mowa, 
żądnych natenczas nieda elektryczno- 
ści znaków i zostaie w naturalnym 
stanie, w którym płyn elektryczny 
równie iest rozlany w całey massie da- 
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nego ciał{i; a ta dla rówpości siły po- 
ciągania, iaką wszystkie części ciała wy- 

wićraią na Mszystkie cząstki płyntu 

» 

elektrycznego. Tak namprzy naymniey 
naybiegleysi po Franklinie Fizy- 
cy rzecz tę tlómaczyli. 

Taka równowaga czyli len stan ciał, 
naturalny, troiako w nich 9dnaieniQ- 
nym bydź moie: lod albo.przez rugcu 
luanie^ gdy pewna część elektryczne- 
go płynu naturalnie zawartego w cie- 
le danem rugowana zostanie przez po- 
pchnięcie Jub przyciąganie z iednćy 
iego części do drugiey, i przeto ciało 
ta nabywa dw^oiakiey i sobie przeci* 
wney raocy elektryczney 

2re. Przez udzielanie ciału pewnćjr 
ilości płynu elektrycznego , a zatćm 
przez dodanie mu coś więcey, niż go 
w sobie naturalnie miało. 

Sc/e. Przeziuięcie czyli uranieysze"^ 
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nie w niem ilości naturalnego mu te- 
jgoź płynu. 

Tu Fzecz mamy tylko O; di? ugim spo- 
sobie elektryzowania^ 

Niech pierwszy przewodnik machr^ 
ny elektpycaney będzie naelcTbtryzo* 
wAny Jednakowa i dodatnie; . drugi mu 
podobny postawmy w pewmśy odle-. 
^głości i również iak tamten odosobnio-*^/ 
ny: płyn elektryczny naturalny w tym 
drugim przew^odniku zawarty doświadt- 
czy na się działania od ełektrycznoścj^ 
agromaidzoney w pierwszym i okaże 
wędodatnym^, czyli da znaki e^^ktry- 
eznośoii szklannćy w końcu odiegłey*- 
szym od przewodnika madhiny, i tam 
się^sformuie atmosfera elektryczna do- 
datna; iego zaś elektryczność odiemjia 
czyli żywiczna, będzie pociąganą od ae- 
braney w przewodniku pierwszym. 
W tym razie to drugie ciało odOso^ 
i, nie in^bierze z elcktryc^^nosci 
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pierwszego, gdyż elektryczność odje- 
intia w niem zgęszczona, zdolna iest 
w tej%iakąnia odleglośfci, odeprzeć wy- 
wieraiącą się nań siłę ze strony ply- 
3ciu elektrycznego ^sebranego w prze- 
ifodniku machiny; a przeto niedopu- 
ści aby wypadł w iskierce ^o części 
drngiego przewodnika elektrycznóy 
odjemne. Wnaiarę zaś iak będziemy. 
Tniędzy temi przewodnikami zraniey- 
szać odległość daną, płyn zebrany 
w przewodniku machiny zacznie sto- 
pniami coraz przamtagać nad odporem 
fsebranego w drugim, aż na resztę zu- 
pełnie przemoże nad nim i do odje- 
mney strony drugiego przewodnika 
%v3rpadnie iskrą ; ten więc odtąd w ca- 
łey swey massie nabędzie elektryczno- 
ści iednakiey idodatne,- i swą atmor 
sferą zbyteczny w nim płyn elektry-i 
czny otoczy. 
Jeżeli więc to przyimiemy za pra* 
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wo, ie płyn elektryczny w pewney od-» 
leglości *micdzy temi dwoma przewo^ 
dnikami, przez samo rugowanie zebra- 
ny, odpiera zupełnią siłę płynu zgro- 
madzonego w pierwszym, że to od- 
pieranie coraz się bardziey zmnieysza 
za zmnieyszaniem gdległości; zape^ 
wna stąd wniesiemy, ze w samym tych 
ciał zetknięciu , siła ta odporna niknie 
i stale się zero; a tem samem ze na- 
ówczas płyn elektryczny z pierwsze- 
go wolnie przechodzi w drugie, i ró- 
wno się w obu rozeydzie, układai^ się 
zwolna do takiego stanu, do iakiego 
przychodzi raptena za wypadnieniem 
iskry. Drugie więc to ciało napełni 
się nim , i a^ewnątf z się iego atmosferą 
otoczy. 

^ Atmosfera elektryczna musi bydź 
skutkiem zniesion6y równowagi mię- 
dzy dwiema siłami, których działaniu 
płya elektryczny podlega. Albowieav 
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gdy elektryzuiemy ciało iakie sposobem 
dodatnym, wtedy gromadzi się' w nićm 
płyn elektryczny iako w ciele odoso* 
bionem, a tern samem między częścią- 
mi tefgoi •płynu siła odpycliai4ca: por 
* większa się, gdy 'przeciwnie siła pr«y- 
ciągania, iaką na nią wywiera toź cia- 
ło dane, mnieyszą się staie : cały więc 
płyn elektryczny w nićm utrymanj 
bydź niemoże, ale napo wierz cłini^ cia- 
ła wypchnięty, na około niey atmo- 
sferę elektryczną sformuie. Wszak- 
* * . _ 

ie w tym stanie nierówności sił od- 
pychaiącćy i pociągaiącey, i mimo prze^ 
wagi iaką ma pierwsza nad drugą, do-* 
Bumieią Fizycy, że ciało naelektryzo^ 
wąne więcey pociąga ku sobie ten płya 
elektryczny, aniżeli otaczaiące powie- 
trze; a przez to się staie ze atnaosfe^ 
ra elektryczna nieginie inieopuszcza 
ciała, choćby to sw^ie zmieniało miey- 
sce, i w znacznym zostawało biegu: iak 



^ 65* ^ 

są ńapr^ykład niekiedy chmury pio» 
runowe na powietrzokręgu. 

Podług praw statfecznie dostrzega* 
nych w naturze, którćrni się rządzi si- 
ła przyciągania, i tu rozumować mo-^ 
źfemy. Ponieważ ta silą rośnie i ma* 
leie między ciałami w stosunku od-^ 
wrótnym kwadratowym ich. odległo- 
ści ; rozumieć przeto można mów\f c 

\ o płynie elektrycznym W ciałach sku- 
pionym, ze lego' massa nietylko we- 

! wnątrz ich musi bydź gęstsza iak ze- 
wnątrz; ale ioszcze, że i warsty sa-. 
mey atmosfery elektryczney, także nie- 
równą maią swą gęstość: większa bydź 

, musi w bliższych , a nmieysza w co- 
raz dalszych od powićrzchni ciała, któ- 
re otaczaią, a to w stosunku, dwómno- * 
źnytn kwadratowym odległością wia- 
- kich ie ^oymówać możemy. Zaczem 
atmosfera elektryczna stopniami co-- 

13 
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raz staie się mniey znaczna i zupełnie 
ustaie, 

Toź samo podanie wyłożyć takie 
można przez siłę odpychaiącą między 
cząstkami elektrycznego płynu : bo ti 

« iest między nićmi wżaiemna, a zaŁćn 
i między warstami atmosfery, ktbą 
tu uważamy. Albowiem taż sama sik 
odpychaiąca między dwoma ciałami 
iest w stosunku icłi massy: przeto gdf 
pierwszą warstę atmosfery odpycłiasa. 
ma tylko massa płynu elektrycznego 
zawarta w ciele ; tedy drugą odpychai 
iuź muszą, massa pićrwsz6y i massa cia. 
ła samego; a zatem warsty coraz dal- 
sze konieczni^ rzadzieć muszą, Ro- 
zumuiączaś wspacznie, bliższe corai 

.. gcst$zemi się staią. 

Rzekłem, że otaczaiące po%vietrze^ 
iako zły przewodnik utrzyjnuie pMj 
powićrzchni ciała, iego atmosferę ele- 
ktryczną i niedopuszcza aby się ros- 

f 
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proszyc miała: iednak ta elektrypznośc 
z przyczyny obcych w powietrzu i 
przewodniczych ciał, rozprasza się xyr 
cłiley czy późiiiey tak dalece , źe dla 
ciągłego • utrzymania atmosfery ele- 
ktryczney przy iakiem ciele , • musi- 
my ie ciągle elektryzować i ciągle 
w nićm nagradzać płynu elektryczne- 
go stratę. Stąd wnosimy źe ten płyn 
zgromadzony w ciele i iego atmosfera, 
W ustawicznym zosŁaią ruchu, a ten 
nie inny bydź może, tylko od środka 
ciała ku iego powićrzchni, czyli ku gra- 
nicom atmosfery ■ elektryczney; gdyż 
właśnie w tym kierunku, od środka 
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elektryzowanego «iała, cząstki elektry- 
czne ustępuiąc, przychodzą iedne po 
drugich zayraować ubyłych mieysce. 
Im ciało elektryczne iest doskonal^ 
szym przewodnikiem, tem się iemu ła- 
twiey płyn elektryczny udziela, i tem 
łatwićy przenika iego massę, a z niey 
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mełiodzi do. śtodką fe;u powierzichni , 
^ większą lub mnieyszą według oko- 
Ucznoici prędkością; wev?n%trz zaś cia- 

■ 

ła, i^^apewne prędkość ięgo ruchu wi^^ 
kszą bydź ijiusi, a postępując ku po- 
\^f:ieirzl?hjii corazi iriaJeie: stąd ów płyn 
U$iłuie d^ley rozproszyć się w powie-^ 
tyrzu, które Uiu tego czas iąkiś broni., 

■ 

PąZXWO.SqX»^Yi. TE ^ęCCZĄTKl DO ELEKTay^- 
ZACX1. CjAhr Zyv^BRZ^CYC^,, 

Ty^ynW ^^ owym, odosobnionym^ 
przewodnikiem i wziętym dp naele-* 
ktry^owąnia,. i<cst iąkie ZAvieczę ' albo. . 
gam czjó.wijfek: połączmy go, z przewo- 
djaikiem machiny, e^ektryczney i ele- 
l5;tryzuyijiy z nim. iednąkowb, to i^st 
dodatnie. "W^ówczas z ^ciałem człowie- 
ka, toź samo co i z, innemi przewo-. 
dnicziśmi stać się* tu musi: napełjgii ie 
płyn elektryczny do zbytku i na oko^ 
iff. iego poSyierzcłmi swoię atniosfeć? 
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flforpiuie;vktórą i tu podobnież r^a^-r 
szą się 'coraz staie, im się ro^chor 
d,zi daley* ą to w odwrotnym stosun- 
ku . kwadratów odległości biorąą x)d iey 
środka. \Y tyrn razie ów płyn ele- 
ktryczny, tak w saifiem ciele iak w at- 
mosferze swoiey, będzie miał ruch u- 
stąwiczny od środka ku powierzchni,, 
który zawsze ięst prędszy wewnątrz 
iak zewnątrz. Otóż iest wszystko, co 
spóljiego mieć musi ciało, zwierzęce 
ze wszystkiemi przewodnikami w po- 
dobnych okolicznościach ich położenia. 
Żadnego dotąd niemasz zupełnie 
przekonywaiącego dowodu, aby płyn 
elektryczny udzielany zwierzęciu ^ 
działał 'pań chemicznie i za pomocą sił 
powinowactwa dokonywał iakowe skła- 
dy i rozkłady, ^w massie pierwiastków 
co go stanowią; więc zdaie się iż z che- 
mu Hic tu stosować niemożemy. Ale 
liczne s% doświadczenia zatem, że ten 
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płyn' raozey na nas nieiako mćchaii 
cznie działa, drażniąc części drażliwi 
naszego ciała; iak mówią pn^ez irryta 
eyą działa. Ale iakim sposobem i gdu( 
w nas to drainienie sprawnie? 2«U 
BÓwmy się nad tćm. 

Płyn el^tryczny n>assę ciał dobm 
przewodniczyeh łatwo przecłiodzi i 
w tycłi tylko, co zowiemy mepr2^ 
ivodiłikami, albo niedośkonałemi prze. 
wodnikami doznaie p^ewn^ęgo oporu 
w swoim przeołiodzie. Ciała z^sik zwie* 
rzęce żywe zapewne nie są takiemi; 
bo c6 do własności prze\'^odniczey^mo- 
zna ie prawie porównać z metallaim 
Skąd wniesiemy, ze krążąc w nicli płyn 
elektryczny niedoświadcza oporu; ial 
ten wniosek rozumowanie i doświad* 
czenia stwierdzała. Czyż ^ięc moźe« 
my twierdzić, ie płyn eleTctryczny dra- 
żni wewnętrzne częśoł zwierzęcia,, któ^ 
re łatwo przenika ? zdaie ^^ źe dłt 



\ 



69 



sprawienia w nich podobnego sl^utktif 
musiałby w przechodzie prcez nie do- 
znać wprzódy pewnego oporu, a tern , 
samem natężyć swą moc i usiłowanie,- 
aby ich tnassę i ściany przeniknąć tra- 
fił. Ale któi ż nas kiedy doznaie choć- 
by naymnieyszey wewnątrz dołęgli- 
wości, gdy na ziemi stoiąc przewo- 
dnika machiny dotyka^ i ciągłym stru- 
mieniem przewodzi z niego przez sie- 
bie płyti elektryczny? Ciijgły ten iego 
strumień) niech trwa iak Chcemy dłu- 
go, niech przechodzi i płynie przez nas 
choćby z machiny działaiącey nayrtio* 
cuiey^ sprawiź on iaką odmianę w na- 
szym pulsie? lub iakikowiek wewnę- 
trzny skutek ty ^^^pedobny, iakie skąd- 
inąd sprawować zwykły pobudzaiące 
lekarstwa? źadnem się to doświadcze- 
niem niesŁwierdza. Możemy więc ie- 
ieli nie z oczywistą pewnością to przy- 
naymnićy z naywięks;&em podobień-* 
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śtwem doprawdy i zgodnie zelektro- 
logii początkami stanowić o płynie 
elektrycznym , ze gromadzony do ciał 
śy wych zwierzęcych i odosobnionych , 
rusza się w nich i kr4iy bez żadj^jh 
go oporu i żadnego nadzyryczaynego' 
niewy wiera działania na nasze siłę ży- 
wotną wewnątrz ciała. 

Płyń elektryczny, iak się rzekło wy- 
źey, musi wychodzić ze środka cia- 
ła zwierzęcego na lego powierzchnią , .. 
ale tam dla otaczaiącego powietrza 
iako złego przewodnika, musi dozna- 
wać oporu : tego działanie iako prze- 
ciwne działamu i usiłowaniu płyi^u 
elektrycznego do wyiścia z ciała, mu^ 
si razić w nieiakiś sposób nerwy po^ 
kryć, naszych bardzo czułe» Tego-^ra^ 
źenia bardzo wyraźnie doświadczamy 
w odkrytych częściach ciała , ' a które ^ 
iuż dawno Fizycy przyrównali do u- 
czucia/iakie w oas sprawuie dolika.. 
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tiia tkanka paiąków za iey dotknic- 
cienh * Abyśmy się o tem Ayj^raźnie 
przekonali, dosyć iest, w cl^asie do te- 
go dłużącym, zbliżyć część ciała nasze-, 
go* % pomiędzy innych tkliwszą^ do 
mocno naelektryżowanego machiny 
przewodnika, a potem zbliżać ka nam 
' iakie inne przewodniczę ciała, kto- ' 
reby dzialaiąc j^rzez swą / attrakcyą 
na płyn elektryczny w nas zgroma- 
dzony^ wspierały tiieiako mOc iego^ aby 
wychodząc łacniey ftwYciężał opór ^ 
f srodkuiącego powietrza/ 

Uważaiąc atmosferę elektryczną do- 
datną, iakby wannę elektryćznĄ, wle- 
Jtarskim względzie , badaymyź teraz 
co za skutki ona w nas sprawić może. 
Płyn elektryczny w sposobie wanny 
człowiekowi udzielany^ ^krwi krążenie 
pomnaża , a tem sam^m puls w nim 
przyspiesza? iestto pytanie które ze 

ścisłością ieszcze dotąd nierozwiązana 

ł5 



— 7.3 — 

zostaie. Pierwszemu Panu Tr em^ ^ 
bley zdało sie, źe widział wludziacłi 
podobny skutek ełektryczności; po nim . 
Krazensteiriy Sauvage s^ Jalla-- 
berty Scheffer i wielu innycli fi- 
zyków twierdza , źe to samo wid^cie- 

« 

ii. A^o/Ze^ tym czasem i inni kto- ; 
rym zaprzeczać- iiiemoźęmy wielkiey j 
dokładności w icłi postr^cżeniacłi, o ' 
tem nas przeciwnie^ uczą. I raicd;&y 
naypóźnieyszemi czasów naszycłi Fi- 
gsykami uie masz zgody; a iednak wszy- 
scy za sobą doświadczenia maią. 
Wnieśmyź wicciiaprzód, ze doświad- 

ff 

czeni^ nasze bywaią iedne przeciwne 
i drugim, cliociąź skądinąd pecwne , źe 
bardzo odmienne i nieiednostayne 
by di muszą. 

Nayostróinieysi i właśnie w tym sa- 
mym celu chcący obserwować skutki 
działargla na nas atmosfery elektrjjr- 
czney Fizycy^ cói nam podaią w ciągu 
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doświadczeń swoich? Oto , gdy kilka 
razetn osób, lub iedne po drugich odo- 
sobniano i elektryzowano ie przez pro*- 

y ste łączenie z przewodnikiem machi- 
ny, częstokroć tenże sam Fizyk ża- 
dnego w nich niedóstrzegł przyspie- 
szenia pulsu, lubo ie elektryzował 
w ciągu tegoż samego posiedzenia: 
inną rażą puls w iednych, lic;&bą 5 lub 

.^ 6 razy jt|adto się pomnożył, , w drugich 
zaś trwał bez żadnego przyspiechu, 
chociaż to było w okolicznościach skąd- 
inąd zupełnie co do elektryczności ró- 
wnych. Cztery minuty tylko zosta- 
wała w wannie elek^rypznśy iedna 
osoba, a liczba iey pulsu od 80 do 1 1^ 
się podąiosłlaj wdrugiey od 87 do 106. 
Słowem, w podobnych doświadczeniach 
żadnego statecznego wypadku nigdy 

i 

Otrzymać nienióźna było; gdyż te za- 
*ws;seróźu6 i odmienne byływ Ta od- 
mienność prziymuszisi Fizyków do wy- 
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toania, ie tu nic dotąd pewnego samo 

poświadcz eme ustanowić niemogło^ 

'^ ' • . ■ • 

W takimr razie naturalnie wypada- 
łoby porównać liczbę czynionycli do-^ 
tąd doświadczeń, w któryćb dostrze- 
gano przyśpieszenie pnlsu w osobach, 
z tych liczbą gdzie się to bynaynniiey 
niezdarzalo, a potem za, większością 

idąc,, coś iistanowić pe>vnego. Otóż 

. « "ł 

właśnie to;porÓAvnanie, którego Fizy- 
cy niezaniedbali zrobić, przymuszą 
nas z większą ich licfebg trzymać, przy- 
naymniey dotąd; ze to przyspieszenie, 
krążenia krwi , iąkie drudzy postrze- 
gali w rzeczy samey niekiedy vji oso- 
bach w wannie elektryczney, za przy- 
padkowe uwąźać można i tylko za, 

wyiątek od powszechnego prawidła: 

* 

można ieraczey przypisać nie elektry- 
czności, lecz obcym i cale inszym' przy- 
czynom. ,^ > 
Ten wniosek zdaie się poziiekąd bydi 
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igodnym z liaszą teoryą. Bo żeby tą 
. bardzo . łagodne drażnienie, i pospolicie 
me do uczucia naszego^ iakię wanną , 
elektryczna^ robi na samych ^lerwach 
powierzchni naązey, mogło. podoblnieź . 
razić i syły żywotne w częściacłi We- 
wnętrznych , aż'^ do przyspieszenia 

y I 

W nas cyrkulacyi; to iest rzecz dopo- 
iecia trudna- Mimo wiec ogółricgó i 
bardzo ścisjęgo związku,,.niicdzy nąr*' 
watai w całey machinie człowieka , 
sądzą Fizycy^ źę z draźliwości wzbudzać 
się mogącey na zewnętrznych powło- 
kach ^ »ie możną śmiało wnosić , aby 
taż sama draźliwość rozciągała się da- 
'ley; chyba w iakim' nadzwyczaynym 
przypadku, skądinąd pochodzącey czu- 
łości w całym systemąćie nerwowym; 
aleby to oznaczało raczey stan choro- 
wity człowieka , a nie stan zdrowia 
naturalny, w iakim go tm bierzemy. Sta- 
nowi^ więc Fizyko-medycy; ze w ta- 
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kim stanie wzniecana draźliirośó na 
isaoióy skórze, nie mpź^ w óa^ spra- 
wić przyspieszenia pulsu, a zatem i 

9 1. 

krwi krążenia. 

Są mówią Medycy takie osoby, dla 
których sam zapach, smak , a nawet 
i samo spóyrzenie na niektóre pokar- 
roy, sprawuią niesmak, ckliwość a na- 
wet i womity; gdy też same pokarmy 
przeciwnie dla drugich naywybotniey 
smakuią. Moźnaby więc^ wnoszą, ro- 
zumieć, ze skutek przyspieszania bie- 
gu krwi, postrzegany niekiedy w oso- 
bach przy ich elektryzacyi, pocho- 
dzić mógł i teraz pochodzić może, od 
szczególney wewnętrzney dyspozycyi 
ciała, lub od szczególnej^ im tkUwo- 
5ci, czyli od jdiosynkrązyi^ iakge^leka- 
l*ze zowią. 

Ze ząs ta idiosynkrasia ma swe za- 
wsze stateczne prawa, że w f)odobnych 
i równych okolicznościach a^Wftzęró* 



^^ 
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- wno i st€Ctóci:nie okazywać się ^ziji^ykla, 
iąkźeź n:am posłużyć ^oźe do wykła. 

, du przyspieszenia cyrkulacyi ktwi przy 
działaniu elektryczności przez wahnę, 
kiedy tu nie zawsze iedne i też sanm 

- widziano iey skutki? W jedney , bo- 
wiem i teyźe samey osobie^ puls raz 
mniey drugi raz się więćey przyspie- 

^ szał, a czasem nic zgoła- Wszystlj^^ie 
te odmiahy w niektórych osobaqh nie- 

, potrzebowały nad 5 lxib 4 godziny ró- 
żnicy yy" czasie , ptzy równyoh skąd^ 
inąd okolicznosciacłi w czasie elektryza- 
cyi zachowanych. 
N Ciź sami Fizycy twierdzą nam da- 
ley, że osoby dla których i machiny 
elektryczne, i ich cały apparat, a tem 

. bardziey Wszelkie doświadczenia w ele- 
ktryczności są. nowe lub mniey znaio- 
me, ol^zuią przyspieszenie w swym 
pulsie; z^m^ się więc prowadzić nas do 
tego wniosku, że boiaińlu^podaiwie- 
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nie są tego przyspieszenie^ przyczyna* 
Lecz że niekiedy oso^a elektryzofwa- 
na pomimo ićy -wiedzy, doznawała przy- 
spieszenia w swym pnlsie, będąc ^v,oL 
ną od boiaini i podziwienifl ; a ptze- 
ciwnie taż sama jelęktryzowana zai^y 
wiedzą ^ naymnieyszey nie okazała 
zmiany w biegu kcwi swoićy; cói z ta- 
kich postrzeźeń móźemy wnosić? 'oto 
nic innego, iak tylko źe tu doświad- 
czenie nic nam stanowczego i niedaicj 
ża działaniem samey elektrycznościi 
Tymczasem zdaie się bydź bardzo 
podobną do prawdy rzecząV ie roz- 
maite poruszenia umysłu, wiele, tu 

m f 

wpływać mogą* Boiaźń, podziwienie, 
przy mi^^czenitf ciągła na to uwa^a 
có z nami czynią, o cz^m rozmawia- 
ła i, t. (V, wszystko to prz^^ łożyć się 
może do postrzeganego w cyrkulacyi 
krwi przyspieszenia, a tgm samem 
prędszego pulsu,^ Prócz tego wiele iń- 
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nych przyczyn i okoliczności tu takift 
należeć muszą. Jakoto : zimno , ciepło^ 
światło^ agitacya i. t^ d. Otóż tyle przy- 
czyn fizycznych i nioralnych ^ które 
pilnie zważyć powinni byli daAvni Fi^ 
zykó-medycy, a które teraźnieysizwa-* 
. zać równie są obowiązania gdy chcą 
nam co pewnego \za odmianą cyrku* 
lacyi krjvi powiedzieć ^ usiluiąc do- 
wieśdź, ze ią w nas samo działanie wan- 
ny elektryczney przyspiesza- a nie 
jsaś co innego. ' 

Uwaźmyieszcze inne doświadczenie 
Fizyków, iakie nam przywodzą na do- 
wód , ze samo proste udzielanie ele- 
ktryczności , przyśpiesza w nas krwi 
krąienie. Boeder a po nim JaU 
lab er t elektryzuiąc żabę sposobem 
wanny, otwićrali iey przy tem źylę i 
widzieli, źe krew z niey wypadaiąc, pf C- 
dko płynęła i dzieliła się w kilka stru- 
mieni, coraz dalćy rozwieraiacych si^ 

x4 ' 
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między sobij. Weźtniemyź to z nie- 
mi 2ha dowód przyspieszania się ,biej| 
gu kjwi, przez elektryzacyę tacową? 
"Wiemy bowiem skądinąd, ze rozcie- 
ki gdy są elektryzowane, wyciekaiąc 
z naczyń oddalaią. się w swych cząstkach 
dla •odpychaiącey siły elektiryczney, i 
przeto wytryskui^ w strumykach for- 
muiąc z nich niby rozetkę. Toż samo 
więc i dla teyźe sam^y przyczyny dziaiS 
się powinno ze krwią, gdy wytryska 
2 żyły: ale iednak to niedowodzi, ze 
krew w żyłach czy arteryach zamknie- 
ta, nabywa w rzeczy samey przyspie 
szeni^ w swym ruchu/ * - 

Z tych więc i podobnych dośmad- 
czeń, zdaie się niepodobna twierdzić, 
aby w czasie elektryzacyi , zmiana 
■w pulsie, a tćm ,samem w krążeniu krwi 
zachodząca, zależała iedjmie od ele- 
ktrycznego płynu, ^ 

£lektryo2nośó po prostu ubielona 






odosobnionym osobom, poM^icksza zda- 
niem niektórych Fizyków ciepło zwie-^ 

« 

rzęce. Obaczmyź ich na to dowody. 
Jallabert sani . o sobie twierdzi- ze 
ciepłomierz skali Farenhęyta przy 
^iego piersiach lub pod pachą trzyma- 
ny, od stopni 9 2, postąpił dp 97^ gdy 
odosobniony kazał się mocnor elektry- 
zować. , , 

Mus chembnocky $,c:haeffer / 
• tożsamo twierdzą: podług pier>vsze- 
go, ciepłomierz 10 stopni niekiedy wy- 

■ . / 

źey stawał w ustach młodego człowie- 
ka , którego Sigaud de la ;Fo n d 
przez ćwierć godziny elektryzował; 
gałka ciepłomierza R e u mu r a ogrze- 
wała, się dotyla,! ze iywe srćbro wy- 
zóy na 2 stopnie postąpiło. Nairne 
kul^c ciepłomierz^ uderzał iskr% ele- 
ktryczna 5taAviąc ią w półkolu ciał, i - 
widsiajt i^e żywe srebro postępowało 
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od 67 do 90 stopni, podług wyrpiarói/^^ 
Farenheyta^ 

Owoź doświadczenia: a iedQ,ak nic te 
pam niestanowi^ pewnego. AJbowiem 
J)Q JalJabercie nikt dotąd niewi- 
dział podniesienia tejnperatury w cie- 
płomierziach, chgciąź nie ięden tęgo usi*- 
iowałdbświadoąyć. Drodzy tuwzniie- 
niani Fizycy stcuibwia tylko w ogól- 
tiości, źfe Elektryczność powiększa cie- 
pło zwić:fzcce ; a to zapewĘc dla te- 
go, ie mówili o iakrze ęlektryczney 
lub a uderzeniach z. Leydeyskiey 
czklanki^ W tyni razie ich postrze- 
lenia i świadectwa mogą bydź siu, 
czne; ale przeto bynaymniey nie sto- 
suią się do rzeczy o którą nam idzie. 
Z żadnego ich twierdzenia niemogli- 
byśmy wnosić, ani za prawdziwe przy. 
iąó to podanie, źe elektrycznofisij pro- 
fcto udzielana zwdćrzęciu , ' łub czło- 
wiekowi, podnosi w nim stopień zwie- 
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rzfoego ciepła. Te więc doświadczeń 
njia fizyków robione w tym wzglę- 
dzie, nic nas pewnego iiieuczą. ' 
Mniey ieczczę mis przekonywaią sa- 

- ■ 

me rozumoS^ania drugich: bo. ci przy- 
;, puściwszy iuź przyspieszenie biegu 
krwi przez proste udzielanie elektry- 
czności zwierzęciu; wnoszą, iż ciepło 
koniecznie musi się w nas pomnażać ; 
a s\v6y wniosek wspieraią, napomno. 
źonym tarciu się humprów naszycli 
o ściany naczyń któremi krążą. Ale- 
śmy widzieli wyź^y, co mamy są^iizió 
o przyspieszaniu krwi przez udziela- 
ną poprostu elektryczność. Co do po- 

m ■ - 

czątku ciepła, skąd. go nam wyprowa. 
dzaią, ten iest bardzo wątpliwym. 

Wnieśinyź więc stąd, źe to poda^ 
nie fizyków o płynie elektryczijiym , 
iakoby ten udzielany w sposobie Wan- 
3Ły pomnażał w nas wewnętrzne cie. 
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pło, niema dotąd za sobą przekony- 

waiących dowodów.* 4 

Prócz tego niektói*źy fizycy xnówia> 

ie udzłclaiąc elektryczność sposobem 

wanny zdrowym lub chorym osobom,! 

postrzegali niekiedy skutki; .rozwol"! 

nienia źoL^dka, obfitych odchodów 

uryny, i innych upróżnień. . Mamyit 

ie wszystkie przypisać z nićmi d2!ia.l{ 

laniu samćy ełfektryczności, iako wła. J 

ściwey ich prziyczynie? Posjuchaymy 

co w tey mierze naydoskon^lsi póznićy" J 

si postrzegacze , równie w fizyce iak 

w medycyuie biegli, PP. Fan Trao* 

stwych i Krayenhoff nas u- 

cza (12). „ Nigdy nam^ mówi^ , wieu- 



■•^ 



(12) De rapplicalion de Pelectrkkó a taplij* 
9ique et a la medicine par MM. Fan Troo- 
Si Uf jr eh et Krajenhoff^ iw/, in ^^ Am- 
sterdam 1788. 

Praystosowańie elektryczności do Fizyki i 
Medycyny, przez PP. Van Troostwych 



5, dało się podobuj^ch postrzegać sktt- 

' . " • * ■ 

,,tków ani na zdrowych, ani na cho- . 
„ rych osobach , których . bardzo cz^^ 
,, sto umyślnie na to chcieliśmy do* 
„ świadcza<$ , udzielai^c im po prostu • 
,, elektryczność z machin naszyph ; i 
,, śmiemy tu stanoAvić to podanie za 
„pewne i stateczne , że podobnych 
„skutków saliwacyi^ pędzenia żołądka 
„labi uryny, iV t. d^ proste udzielanie 
„ elektryczności, nigdy sprawić niemo- 
^, gło: a iezli kiedy przy -oiesź one ie wi- 
„dziano w tych dfoświadozeniach , to 
„iapewna inney przyc555yny mogło bydź 
„skutkiem. Stąn^ zdrowia choromty, 
„poruszenia du|zy i inne okoliczno- 
„ ści , caogły go niekiedy sprawić, a 
„nie [zaś bezpośredne działanie ele- 
„ktrycznego płynu. 



N. 



i Kr ay enhoff, i. tom^in 8^. w Amster- 
damie 1788. 
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Nakońiec uwaimy co nara w&zyscy- 
.Fizycy i Medycy zgodnie przyświad- 
czaią O skutkach elektryczności u- 
dzielanęy w sposobie ivanny. Wszy- 
scy nam mómą o transpiracyi i po- 
tach, Nołlet, Muschembrock, 
Jallabert zatrudniali się' w szcze- 
gólności podobnego rodzaiu doświad- 
czcmiami* Po nich Saurages, H ar- 
tmain, Nebel, G ar dan, tożsamo 
statecznie obserwowali; adługieipil^ 
ne doświadczenia PP. Van Troo- 
s twych i Kicaienhoff w Holaru 
dyi toź samo potwierdzaią* Przyimiy- 
myź więc za prawdziwy czyn w Fizy- 
ćCf za początek zawsze stateczny i 
is naszą teoryą zgodny, źe człowieko- 
wi i każdemu zwierzęciu udzielony 
płyn elektryczny w sposobie wanny, 
wzbudza w nim transpiracyą i poty, 
wzbudza ie zaś dla tego, ie uchodząc 
Z ciała na powierzchnią, sprawnie 
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vr c^tiłych iey nerwach drażnienia, a 
ta sprawuię tak lak drobny pjłek^ 
CO spada na czułą tkankę naczyń na^ 
ssego cka i łzy wijdm rodzi; Inbiak 
sucha fianellą i materye iey podobne 
łechcąc drażnią powłokę ciał nas^ych^ 
i w nas podobnież trampiracyę yłzbn^ 
dzaią. / 

Nieśmieymyż więc przyznawali dzieL 
ności płynowi elektrycznemu wzglę- 
dem ciał zwierzęcych, iak tylko ie 
powiększa transpiracyą i poty; są to 
w}asney iego cl^ielności skutki, iakie 
sprawić iest mocen udzielany w spo^ 
sobie w^anny* Ale uwaźmy przy tóm^ 
ię to 00 nam nadlto niegdyś Fizycy 
przydawali, nie zawsze bayką byd» ^o- 
gło; albowiem i prasykłady uleczonych 
przez wannę elektryczną i piękne po- 
strzelenie P. f^an Bęrnevald do^ 
wodzą tego co mówię. Świadczy on 

o . kdnęy d«0U9 w Swaycarach , ię 

'16 
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cierpiąc paraliż w nogach, tak daleb 
miała bydi czułą w swoim systeffla-l 

ł 

cie nerwowym , ze naymnieysze po- 
ruszenie wewnątrz lub zewrliątrz iey 
sprawione, wprawiało ią -w konwi 
sye straszliwe.' 'Na krześle czy w łó- 
żku zosŁaiącą, ani poruszyć komu drn. 
giemu , ani się iey poruszyć samey pa 
dobna było, wnet zdrowe i chore czc-j 

' • j 

ści iey ciała , doznawały konwulsyy 
przez kilka minut , a czaseiti przei 
półgodziny: przecież chciano ia przei i 
elektryczność ratować, a niaiąc wzgląd 
na iey niezwyczayną czułość, odwan* 
ny elektryczney zaczęto. Lecz pier- 
wsze machiny elektryczney ruszenie 
obudzą w niey konwulsja nanowo. Ni- 
zaiutrz powtórzono doświadczenie i 
znowu chora toż samo cierpieć mu- 
siała; ale gdy przez kilka tygodni nic 
przestawano robić prób podobnych 
dokazano przez to, źe zbytnia czułość 
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Stopniami malała, a po trzech mie. 
siącach supelnie ustała i chora przy- 
szła do zdrowia. 

.; To postTzeźenie nasocsj, iewoso. 
btach ^elektryzowanych poprosŁa, ob* 
jawiaiące się niekiedy te niezwyczayn^ 
skutki o iakich nam Fizycy mówią, 
mogły by di prawdziwe i mleć swóy 
początek w szczególney konstytncyi 
chorego. Ta saliwacya^ to nagłe roz. 
ipi^olnienie żołądka, lub pędzenie nry. 
ny, i inne wypróźniei^ia tym podobne, 
julaiesię, że w nadz wyczayney czuło* 
3ci chory cIl,. przyczynę swą miały, nic 
^aś w samem działaniu wanny elew 
ktrycznóy. Wnieśmy więi; stąd mo* 
żna daley, na dobro cićrpiąc^y ludz* 
kości,, że tyika w chojcobacjbi od zby* 
Łnićy pobudzał ności machiny uaszćy 
id^ych, użycie wanny elektrycznćy 
może się staó zbawieiyaem ę i że me^ 
kiedy takiem bywało w rzeczy samćy. 
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WANNA ELEKTRYCZNA ODJEMNA. 

Widzieliśmy iui wyżey, '<yielorakin 
uposoibeni naturalny stan ciał co doeleJ 
ktryczności ^ ftlbo ich r6 wnovraga ek| 
fctryezna, zniesiona bydź może: ina«J 
4>ayliśmy się y ie ta równo-waga., gd] 
w ciałach elektryeanych dodatnie zno-l 
€1 się przez żbyl^ek płynu elektrycMe 
^ó, w odiemnie elektrycznycli, tai 
ma zniesiona bywa przez niedosl 
tek [według teoryi Franklina)^ "W tyfl 
drtf)giin stanie ciał, siła odpychaiy* 
między cząstkami elektrycznego icl 
płynu jisostaie zmnieyszona, ale ick 
przyciąganie do tego płynu fcawarte- 
go w przyległych ciałach doŁy^lai Ą 
powiększĄ; kaidts więc ciało w czę- 
ści wyzute z riaturaltiego swoiego pły- 
nu elektrycznego, usiłować musi na- 
grodzić tę stratę kosztem ciał przy* 
ległj^ohj musi go lyięo z nich pocifga^ 
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i odbierać do siebie, ażeby co do ele- 
ktryczności s w óy stan naturalny od- 
zyskało. Jakże może tego dokazać 
kiedy iest od nich odosobnione? Oto 
płyn elektryczny zawarty w powie- 
trzu którćm iest oblane ciało, dozna- 
ie na się naydzielńieyszćy siły attra-» 
kcyi od tegoż odosobnionego ciałia' i 
do niego przechodzi zwolna. Powie- 
trze więc- przyległe staie się ełektry* 
ćznem odjemnie. A że podług ogólne- 
go prawa wzaiemn^y attrakcyi po mię* 
dzy ciałami, ta i w ninieyszym przy- , 
padku maleć musi w stosunku odwFÓ^ 

■ 

tnym kwadratów odl<!^łości od ciała 
odosobnionego; więc to, na pewną tyl^ 
ko i ograniczoną odległośi6 odbićra ele. 
ktryczny płyn powietrzu, i robi ie ele- 
ktrycztióm odjemnie. Owoź atmosfe- 
rtt odfetnna^ iczyli odjemiia wanna ele- 
ktrjrctilft około iiaszego ciała, a w nićy 
jfei^giy i^udi elektrycznego płynu ze- 
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wną^rs ku iego powierzchni i kt^ śród- 
kovri. 

CząM'kł płynu elektrycznego^ tern 
pr^sey mićć muszą bieg swóy ku Gia- 
2tt elektrycznemu odjemnie , im co- 
raz bardziey bliższe iega bcfią: uaypręd* 
5zy zaś przy iego powierzchni; bo w tym 
stosunku rośnie attrakcya ciał wza- 
iemna I^ecz iakakolwiek może bydi 
prędkość ptłyuu elektrycznego ku cia- 
łu tak elektryzowanego zwićrzęcia ; 
saws2LC yw iego biegu będzie iakąś tamą 
powietrze; ale bieg ten9.iednakźe przyL 
zpiyeszony bydź musi tem pewniey, 
ie ciało zwierzęce iest przewodmkicm 
wylwjmym* Tide więc ^ co w wannie 
dpdatney płyn elektryczny i:ia nićm 
mógł sprawid prtez swe w biegju spó- 
inienie , to w odjemney sprawi toi 
samo przez swoy- przybytek prędko, 
ici: słowem sprawi na pomćrzchni ciał 
naszych irrytacyą i tylko ba tjśy cjŁę-, 
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ści powierzchni gdzie pewneT d€MrfUi» 
ie Łamy; a zaś niesprawi iey wefirnalrs 
gdzie go doskonale i bardzo łatwo prse* 
wodzą wilgotne czeici źjrwego zwie- 
rzęcia. 
w teip rozumienia wnieść iuź łatwo 

i* 

możemy, ze skutki działania na nas 
wanny elektrycznćy odpsmney^ nie mu- 
szą bydź różne od i&kutków disiąłania 
dodatnóy. W obydwóch płyn elektry- 
czny tylko mechanicznie ifziała, a dziaJ 
łaiąc na żywe części zwierzęcego <5iała 
musi ie koniecznie drainić ; /'^ale iak 
w pierwszym tak: i w drugim razie 
działa tylko na same ich pokrycia ^li^ 
to iest ha czułe t)rgana transpiracyi 
i potów. Transpiracyą więc i poty, 
równie w nas wanna odjemnaiak xdo^ 
datna sprawić potrafi. 

Skąd nakoniec wynika, źe płyn ele- 
ktryczny doświadczany na zwierzęciu 
w wannie dodatney lub odjemnćyt cą 
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do swych skutków niczym nie będfzie 
różny; że go wiec w tym sposobie w ró- 
wnych przypadkach dolęgliwoścl i nie- 
mocy naszych, za lekarski środek lu 
iyć możemy, 

ni 

POWIEW LUB WIETRZYK ELE- 
KTRYCZNY. 

Do przewodnika od(feobnionego na^ 
elektryzowanego bądź odjemnie, bqtdz 
też dodatnie, zbliżmy odkrytą część 

i 

naszego ciała, naprzykład twarz lub 
tę stronę ręki, gdzie pospolicie iest 
czulszą-^ i zbliżmy ią do niego gdzie 
iest za(6krąglony} naó wczas doznamy 
właśnieT!6ieOw6go uczucia, iakieśmy 
mieli za dotknięciem tkanki paiąka} 
albo wyraźniey mówiąc da się nam 
uczuć nieiakiś wietrzyk, gdy twaczą 

lub ręką zbliżymy się ku ostrzu prze- 

• ^^ 

wodnUca, gdy nim iest opatrzoąy. O wbii 
płyn elektryczny iest nsL n&s działa- 
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iący w drugim sp6sobie ; to iest w po- 
-wiewie czyli wietrzyku, a iego cizia- 
łatiie czuć się nam ieclnakowo daie, cisy 
to dodatnie^ czyli odjemnie będzie ele- 
ktryzowany przewodnik* 

Ten elektryczny powiew zależy na 
wzruszeniu powietrza, iąkie w niem 
płyn. elektryczny sprawnie , gdy 
. z ostrza ciał dodatnie elektryzowa- 
nych wychodzi, albo tez do niego wcho-^ 
dzi; mianowicie kiedy to ićst w odje- 
mnym stanie : w obu razach powie- 
trze się wzrusza, i przeto robi ów wie- 
trzyk. Wszakże między prostym skąd- 
inąd wzruszeniem i powiewem po- 
wietrza, a tym powiewem iaki tu u- 
ważamy, lyiell(a isachodzi różnica : bo 

r 

to, iak w pierwszym razie napełnio- 
ne iest płynem elektrycznym do zby- 
tku , tak w drugim ięst z niego wyzu- 
te. Tego więc powiewu, skutki inne 

16 
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bydź jnuszą od skutków pospolitego! 
wiatru. Uwaźmyż ie blizny. 

Wietrzyk elektryczny za ponw 
metallowego ostrza zwrócony j^na r^ 
kę, policzki lub czoło nasze, nieszczyj 
pie więcćy i niedraźni, iak pospoJii 
powiew ppwietrza z rurkł od mieszh 
oiiem napełnionego. Lecz Łcn wie-l 
trzyk elektryczny zwróćmyź na iakie 
tkłiwszc części naszego ciała, na orgai 
naprzykład zrnyslu powonienia, sm» 
ku, widzenia ; a wnet postrzeźei;ny, ic 
cale inaczey niź samo powietrze dziak 

Oprócz własnego zapachu, iaki iest 
płynowi elektrycznemu szczególny, ie- 
go wietrzyk razi tkliwą błonę orgam 
powonienia , razi zaś ią tak ostro i 
trwale, źe naresztę wzbudzi gas do ki- 
cłiania; czego w nas iliedokaźe z^y- 
czayny powiew powietrza, choćby trzj 
razy niocnieyszy, -przez cienką nąki^ 
rowany rurkę. 



/• 
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Język od podobnego wietr;syku do-» 
świadczą takowego uczucia^ ńakieby 
ina nitn coś ostro palnego, lub ko^ 
rzennego spraAviło} co po tern dpświadr 
czeniu czuć się nam na ięzyku dąie; 
a od skierowanego niań pówie^wu pó^ 
wietrzą, nieiakiś tylko czulibyśniy .clił<^ 
dek. 

* Oko nasze na taki wietrzyk zda*« 
ie się bydz naytkliwśze ; onieśzczy^ 
pie ostro, i niby pali , \żj w niem 
budzi i całe zaczerwienić moŁ^, Da- 
leko zaś trudnićy i chyba natężony 
powiew powietrza toż samo w oku 
naszem sprawić iest zdolny, 

Ale dzielność wietrzyku elektry-^ 
cjsnego naylepiey P. K r a j e n h of f 
w swem szczególnem doświadczeniu 
rozróżnił. Robił on za pomocą lan- > 
cetu dwie lekkie i osobne rany na 
jBewnętrzney powierzclmi swey ręki,- 
i gdy na iednę kićrował bieg proste-* 



go powietrza^ na drugą działał wie* 
trzyk elektryczny w równym czasie, 
bo \r 5 minutacłi: druga się okazała 
bydź czeirwłeń$zą» tfiż pierwsza, l>ar-. 
dziey -sl^' zainflamowala, nazaiu^z ro. 
pioi^ póinicy si^ mu goiła: gdy piei>- 
tvśz£Ł drażniona sainem powietrzem, 
wkrótce się zamknęła i bez żadnego 
ropienia rycliley się zgoić mogła. Skąd 
wnosić nayoczywiściey wypada, że 
płyn ełektrycany, przez ostrza udzie^ 
lany ciałom w sposobie wietrzyku, 
dość* mocno drażni czułe części zwie* 
rzęcia' ; a przeto, że działaiąc na siły 
nasze żywotne 'nxo£e nam pożytecznie 
służyć, iako środek lekarski, w wielu 
dółęgliwościach , d którycłi w ogólno* 
ndści ', powiemy niźey^ 

'Są okolicfiftiości które proca tęga, 
przy każdym sposobie elektryzowania, 
Oiaią s^voy wpływ mnieyszy łub wię- 
kszy; Naprzykład równość elektry^ 
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eińjch machin co do ich mocy, x ia^ 
k% daiałaią, stan powietrza, czułośd 
nasza większa lub muieysza, Ł t. Mj 
wszystko to wznKtcnia lub osłabia moo 
działania: na nas elektrycznego wie^ 
tpzyku. Ale to i naypospolitsi elekry- 
ey znaią. My zaś tu uwaźmy co bli^ 
Z)6y leat do rzeczy naszey* 

Oto 3b. Im ostrza, przez które pły» 
elektryczny działa na nas w 1vielrzy^ 
ku, są płytsze, tera łego działanie sił- 
»ieysze by^va; zaezem w praktyce mo- 
żemy iego moc natężać lub osłabiaó 
kształtem zakoiiczenia ostrzów, któ^ 
rycli do tego użyiemy, Ale iediiak ra* 
zumiś stę to przy machinie elektry^ 
eznćy, w ]f ównych okolicznościach za^ 
wsze ró\vme mocno d^iałaiącó^y. 

a. Moo wietrzyku elektrycznego by- 
wa różna, podług różnych ciał zktó^ 
Fych bywałą robione ostrza, a ta ró- 
żnica 2ttłeźy od stopnia ich prjsewow 
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dniczey własności, dla którey latwiey^ 
Xub trudniey przewodzą przez §ic płyn 
elektryczny* Wietrzyk z ostrzą rao-, 
siężnego^ bywa nam dotkliwszy, niir. 
z o&trzów bukszpanu lub iesionu, a 
z. tych znowu dotkliwszy, nii z czarne- 
go hebanu lub gruszy. ' Te ostatnie 
nayłagodniey działaią; Przeto dohay- *^ 
czulszych części naszego ciała , mogą 
bydź bez boiazni użyte i nad inne się 
zalecaią. Dodaymy przytem, źb też 
same ostrza, im są mniey lub więcey 
wysuszone z wilgoci, tern mocniey lub 
sląbićy dztiałedą w elektrycznyra wie- ' 
trzyku. ' - 

5. Wietrzyk elektryczny tem mo- 
cniey iia nas działa, im ostrze na to 
użyte będzie bardziey zbliżone do 
powierzchni tey części ciała, którą ele. 
ktryzuiemy: a podług myśli M a.c b o n a 
moc tego działania musi w tym wzgl<g^. 
dzie rosnąq lub maleć w stosunkuodr 



lOl 



wrótnym kwadratóvir odległości. Mo- 
żemy ią. więc miarkować^ do woli na- 
szły; a pomnożywszy liczbę kolców 9 
któremiBertUolon, i Cayallo u- 
zbraiali umyślnie osobne ku temu na- 
rzędzie, możemy zhaczney pomerzcbni 
ciała zwierzęcego udzielać płyn ele- 
ktryczny, w sposobie wietrzyku dzia- 
łaiącego dość silnie » 

Póydźmy iuź do czwartego ^sposobu 
udzielania elektryczności ciałom zwie- 
rzęcym. 

PROMYKI ELEKTRYCZNE W RÓŻE- 

TKACH. 

W tym sposobie elektryzowania ró- 
wnie iak wpoprzedzaiącym służą nam 
same ostrza: ale te gdy bardziey zbli-. 
żymy do powićrzcbni ciała naszego, 
gdy pićrwsza między niemi odległość 
nadto będzie zmniey3Zona ; tedy płyn 
elektryczny wypada z nieb w ciąglycH 
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promykach, które w pociemku uwa- 
żane, zdaią się coraz daley rozwie- 

• ■ 

rac 'między sobą, i iakby ułożone w ro- 
zetkę, razem działaią na powierzchnię 
ciała które elektryzniemy. .. O woź 
skąd nazwisko elektryzacyi przez ro- 
zetki. 

Moc ostrzów, iakośmy iuż mówili^ 
rośnie lub słabieie w stosunku odwro- 
tnym kwadratów ich odległości ód ciał 
na które działaią. Skąd wnieśmy, że 
w sposobie udzielania im elektryczno- 
ści przez rozetki, dzielność ich a zatem i 
same skutki większe bydź muszą od 
skutków elektrycznego wietrzyku j 
w^rażienie na zmysłach naszych spra- 
wionę przez rozetki musi, bydź wy- 
rażnieysze i dotkliwsze dla nas. 

Jakoż doświadczenie uczy, że ele-^ 
ktryczne rozetki, Da częściach naszych 
natręt mni^y tkliwych robią nieiakąś 
/ryA:c?/4^ i wyraźnie ie.czer wierną'^ gdy 
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sam wietrzyk widoczhey hiećzyni' 
w nich odmiany. Rażenie płynu ele- 
ktrycznego w rozetkach, nieznośne iest 
dla iczyka, części wewnętrznych no- 
sa, lub oczu, i to riiedługo znieść po- 
trafimy: lecz przykre po ńieni uczu- 
cie daleko w nas dłuźey trwać zwy- 
kło, niż po wietrzyku. Zapalenie ran i 
ich ropienie, bywa tu bardzo wyraźne 
i znaczne. Skąd 1vnosimy, że ten spo- 
sób, ,chociaż w wielu przypadkach do- 
lęgliwości naszych , poda:ie natti Wy- 
borny i dzielny spójsSb lekarski, ie- 
dnak wymaga po naś rpstr opnośći prz jr 
iizyciu go w elektryzowaniu czulszych 

części. 

•- . ■ . » 

Przydaymy teź do Uwag naszrych o 
mocy promyków elektrycznych wró- 
zetkach, źe ich skutki podobnie *iak 
trietrzyku, modyfikuią: kształt, ma- 

teryał i odległość samyćhźe ostrzów. 

i .... 

To ies«5ćj!?e Wiedzieć tu mamy, źe uczu- 

^7 
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cie sprawione w nas przez rozetkę o£?- 
jemną^ mocnieysze bywać zwykło od 
uczucia iakie rozetka dodatna spra- 
wia: podobno iest to^ skutkiem wła- ^ 
sności ostrzów, że. te pospolicie ła- 
cniey pozbywaię-płyn elektryczny, niż 
go pompuią w siebie. 

• V. ' 

ISKRY ELEKTRYCZNE. 

"''■•»■■ ■ ' . .•■'•. 

Nieph przewędnik machiny będzie 

naelcktryzowapy raz ^pd^ł^^ifie .drugi 
raz odjemnie: «bJiźmyi§,ku. niemu na 
pewn^ odległość ials;^, fczęśjć ciała źy- 
wego zwietz^ia lub cf łowieHa; w obu- 
dwu razach odbierze on uderzenie iskry 
elektryczney, z t^ tylko różnicą, ze 
ta w pićrwszynj razie z przewodnika, 
dp. człowjiekay w drugim zaś przeci. 
wnie z człowieka do prze wodnika, ma- 
chiny wypada. Owoż sposób elektry- 
zowania przez iskry elektryczne. Ta 
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ie nieodosobniony człowiek odbiera od 
przewodnika Inb też mu sarti uc^zi^ls* 
Wszakie można go i ordosobnić, jsl po- 
łączywszy 2; przewodnikiem machiny, 
razem « nim i iednakowo elektryzo- 
wać, a wtedy kto inny sam swą rigkę, 
lub inny iaki przewodnik zbliźaiąc, 
moż^ odosobnionego człowieka- ele- 
ktryzować przez iskry, i albo ie z nie- 
go dobywać , albo mu od siebie u- 
dzielać.. _ 

Skutki elektryzacyi przez iskry, 
dzielić możemy na mieyscowe i po^ 
wszechne. Uważińy pićrwsze. 

Iskra elektryczna cokolwiek natę^- 
żona, tam nas uderza, tam czuć daie 
ból ostry, iiakby go czyniła z wyczay. 
na i^kra od pgnia, gdzie długo razi po. 
wijBrzchnię naszego cikła. Naprzód 
robi na niey plamkę białą, potćm czer- 
woną, z tey daley podnosi się i formuie 
pęcherzyk pełen wodnistego humoru. 
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Nadto iskra elektryczna • robi w 
kontr a\cyą piuszkułów które ud( 
rza, i to się w nich odbywa podług zwyJ 
czayuego prawa, którem się mt iiasna.^ 
turalnie ruszaią. Muszkuł ^napr^ykl 
prostuiącym (extehsor) :źwaiiy, iskrł 
elektryczną riaźoriy> przy swoieykon 
trakcyi rozciąga i odgina te oz,ęści^ kt#J 
remi zwyczaynie włada. Inny zaś m 
acor mianowany^ zgina iewnasiscŁy 
la ku sobie, a wtedy wolą naszą rój 
możemy działania ich wstrzymać. 
Nie na same tylko wewnętrzne 
szkuły źjrwych zwierząt iskra elekti 
€zna działa ; albowiem pier>vszy N^l' 
bel leszcze 1760 roku ^oświadcz]i| 
i6y działania na sercu świeżo zabitej 
go gołębia i swego pieska. Serce ga^l 
łębia położone na papierze^ gdy vA 
zupełnie drgać przestało, iskra ele* 
ktryczna po kilka razy ie obudzala i 
dosyć na długo. Serce zaś owego pi^ 



* 



ska, kiedy kwas siarcząay nie iui na 
Błenł dokazać nieiTi<&gł,^vtenczas. nawet 
iskra etektryc^na , . wskrzeszała. Toł 
salXlO.^ czyniła na sercu i xnuszkałacl]i 
ty^ka co ro2it wart ego i w naturalnyni 
składzie s wy cłi części zostawionego wc^ ^ 
gorza; gdy inz serce niemogło zgoła^ 
inne muszkuły leszcze długo drainio^ 
ne bydź mogły. 

Późniey wielu anatomików holeUf*^ 
derskicb, toź samo w swoicłi dos\i^iad- 
czeniach widzieli vk arteryi jśorta^ (*) 
kanale pokai:ną owy n;, ina inijycł^ mu-^ 
szkułacłi^ Niekiedy cieli ię w sztuki, od^ ' 
łączywszy od ciała, a iednak obudzała 
ie iskra • elekti^yćznaj bO się ścit^gały,. 



( * ) Drganie arteryy obnażonych u zwietząt 
iywych lal? świeżo zabitych, na działanie iskry 
eldktryczney lub strumienia Galvranicznego, o 
którem lekarze Holenderscy pieis^^ zgolą sic^ie- 
potwiclrdziio w póinieyszych licznych doświiut- 
czeniach Bichaia, Magendi i Parrjc. 
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« 

Inni na królikacłi i pieskach świe- 
io zabitych^ ruch perystaltjczny ich 
trzewów wskrzeszać potrafili. Nie- 
rozszeraiąc się nad wielą. innemi zja- 
wieniami, iakie siła iskry łelektrjrcznćy 
na machinie zwierzęcey ąprawiła^ 
sihiało powiedzieć można, że wszy- 
stkie' dowodzą szc^egókiieyszego i^y 
działania \ na początek sił źywotnycK 
zwićrzęcia. 

Zjawienia zaleźącę od działania iskty 
elektrycaney, gdy będąc odjemnie ele- 
ktryzowani wydobywamy ią skąd- 
inąd, są iedne i tez same; z^tą małą 
różnicą, źe uczucie iakiego wtedy do- 
znąiemy, zwykło bywać dotkliwsze i 
dluzey w nas twaiące. 

Uważmy teraz skutki ogólne żele- 
ktryzowania przez iskry. 

1. Trzeba ciągle i przez czas^ zna- 
czny tym sposobeni elektryzo;wać o- 
sabg , trzeba mocne dobywifć iskry 
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2 iey caley powięrfclini ; a to ciągle 
wypadanie iskier elektrycznych siL 
nie^ drażniąc pokjrycia ciała naszego ^ 
sprawuie"^ przyśpieszenie samego pul- 
su^ czyli , krwi Igrązenia, który skutek; 
prawie zawsze fizycy postrzegiali. Rze^ 
kłem prawie zawsze; bo mimo ppdp*r 
briych dopiero przestróg, niekiedy puls 
źadney nie okazy wal odmiany w swjyja 
biegu: bo i tu prócz tegajia^ g^lzicr*. 
indziey, szczególny stan czulpśfii cho^ 
rego , moc safiióy machiny elektry-t 
cznśy i sam czas przez który trwa do- 
świadczenie ztoieniaiąc mniey wic-*- 
cćy^ zmienne także bydź muszą i sku* 
tki działania na nas. elekt ryczney iskry* 
2. Tirająspiracyą i poty^ ię.§t to dru4 
gi ogólny skutek, i prawie zawsze m^ 
mieysce przy ydzielamii elektryczno^ 
ści w iskierkach: iednaj^ ten-równie 
Jak pierjT3zy mele żaleiy od okoli'* 
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ćzności ubocznych, które także tu 

• •■ 

wpływać mogą. 

5. S%. Fizyko -medycy którzy w tem 
mieyscu czynią wzmiankę o wzbudza- 

a 

iących się innych grubszych wypró. 
inieniach w machinie ludzfciey; o przy- 
spieszojiey i obfitey suppurctcyi ran, 
przez wezykatorye, lub inaczey spra- 
wionyćh; nawet i o saliwacyi wzbii- 
dzoney. Póinieysi fizycy Holenderscy 
umyślhie w tym względzie wiele pra- 
cuiąc i wiefle doświadczając, n^c po- 
dobnego niewidzieli na swoich choryck 
Mówią bowiem ,,że nic więfcćy niepo- 
strzegli, oprócz samego ślinienia, któ- 
re przez iskry wzbudzić do obfitość 
trafili, udzielaiąc ie ięzykowi i czc- 
ćciom iemu przyległym.*^ Inne zaś lyj- 
4ćy wymienione skutki, lubo wpraw- 
dzie niemógą się niekiedy iścić; ie^ 
daakźe powątpiwać możemy, azali do 
ich sprawienia, oprócz iskry elektry- 
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ozney iako bodźca, nieprzyczynia się 
boiaźń i niespokoyność pacyenŁów^ 
przy takioi sposobie elektryzowania 
z^yczayna. 

Lec2 tu uwaźmy \y szćzągólupści co 
się bjliźey tycze samego sposobu ele- 
ktryzowania przez iskry. Powiedzieli- 

* 

śmy bowiem żę teijL dwoiakibydź może» 
Naprzód, gdy kto z. nas ^elektryzu- 
ie się nieodosobniony^dobywaiąc iskry 
z przewodnika machiny^ >vtedy zasta- 
łe przy swćy naturalney elektryczno- 
ści be;2 źadney w niey zmiany: bo ta co 
, mu się w iskrach udziela, wnet go opu- 
szoza,' nayprostszą drogą przebiega-^ 
iąc do ziemi. Albo znowu 9 iskra co 
z nas przebiega do przewodpika gdy^ 
^ iest elektryzowany odiemniey wnet się 
nam nagradza z ziemi. Skąd się nayo- 
czy wiściey pokaźnie, źe skutki elektry- 
zacyi bez odosobnienia słabe bydi 

' muszą. 

^8 
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Powtóre. Kiedy człowiek odóao- 
bniony i połączony z przewodnikiem 
machiny razem się z nim ełektrj^u 
ie; wtedy iednę z nim nieiako stan 
wi massę, i większą się elektryzuiąc 
powierzchnią, razem z nim otacza siei 
Elektryczną atmosferą: co iuź musi po-t 
większać iskrę, iaką. inn^m. ciałom n* 
dzieła. Skąd wnosimy, ze elektrjM- 
cya przez odosobnianie, skutecznie;^ 
szą bydź musi w lekarskim względzie 
aniżeli bez odosobniania. 

Prżydaymy tuieszcze tę niekŁóryt^l 
fizyków uwagę, źe elektryzacye dale 
ko skutecznieysze bywaią, kiedy x^ 
żem wiele się dobywa choć drobniej- 
szych iskier. Na codwoiaki namp 
daią sposób. % ,/ ^ 

1 • Nagą część ciała okrywać fianel 
lą, a po nićy tu i ówdzie wodzić gaL 
kę budziciela elektryczności, kiedy 
drugie iego ramie ma związek szie. 
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mią. Można się też i bez flanelli obcho- 
dzić, ieźli odzienie chorego nienadto 

iest grube* 

2^ Podobnież elektryzować można 
przez krążek drewniany" okryty me- 
tallową blaszką. 

yi. ■ 

ELEKTRYZACYA PRZEZ ŚRODKUJĄCĄ 
FLANELLĘ, CZYLI PRZEZ NA- 
CIERANIE (FRICTIO)..: 

Jeżeli iakakolwl.ek częśe potrićrz. 
chni ciała ludzkiego pokrjde si^ fla- 
nellf, a po tey flanelli lub bardzo iey 
blizko. prowadzić »i^ będzie kulka bu- 
dziciela elektryczności, czy to człó« 
wiek będzie naelektryzówany^ czy też 
budziciel; natenezas* cała welnistość 
flanelli, tak ie strony budziciela, ia. 

» ■ 

ko i ze strony skóry, stapie się prze- 
wodnikiem wzbodzonćy czynności elc- 
ktrycznego płynu , i iakby ruchem 
iDirówek rozchodsącego aię po prie- 
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itrzeni proporcyonaln^y do obictości 
* kulki. To niby rarówczane szczypanie 
wtedy iest czul&^e, kiedy kulka pro-j 
wadzi się w nięwi.elki4y odłegłości nad 
{lańellą, a tóin słabsze, im się bar- 
dziiśy do samćy flaimelli zbliża- i mej 
odłącza się od ciała, tylljco samą roz- 
postartą fłanellą* PowsŁaiąceiiui dra* 
źnieniu a takowego sposobu eleklrjf- 
zowania, zawsze towarzyszy przyienuife 
ciepłos Kulka budziciela która sie 
czinsćm prowadzi i po obszćrnóy po. 
wierzchni, tti^ożę mieć wigksząśrtdzu* 
cę od średnicy ktilki, iąką się aiwycMy. 
nie budzicielowi daię^ . 

I 

Mdwiąo o nąjczędziaob , pawiray o 
nowym sposobie urządzania kulki \ix^ 
dztciela słuźącey na ten kooiąc^ 

ELEKTRYZACYA tRZEZ iŚkRY 
ZE SZKLANKI LEYDEYSKIEY. 

Nicch ioka c%cść albo cała m&ehiM 
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naszji będzie umieszczona w łańcuchu 
ciał przewodniczy eh, kędy iskra eiej- 
ktryozna z iedney powierzchni szklan<- 
ki Leydeyskiey przebiega do drugiey; 
ta w swym przelocie razi nas i wstrzą- 
sa, a to rażenie i wstraąśnienie spra- 
wni© nad.z^yczayne czucie i zawsze 
dziwne dla łego, który ie raz pier-- 
wsicy doświadcza* 

Gdy iskra ze szklanki Leydeysfciey 

razi którykolwiek ż muszkułów na^ 

« 

szych, iey skutek mało co znaczy, i 
od skutku iskry elektryczney skąd* 
inąd dobytey, nie różni si^^ tylko sto-^ 
pniem iey natężenia; słQvi^em, muszkuł 
^ przez nią dotknięty ściąga się i kur-* 
GZiy. Przewiedźniyź ią ze szklanki ^rzes 
ariele irazem muszkułów, napr^ykład 
pra^ez całe ramie nasze od łopatki aż 
do końca palców ręki : Wtedy wszy^ 

stkie ióy muszkuły ściągaią się i kur-^ 

1 

cz% razem, a stawy i artykulacye całe- 
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f Q ramienia naymocnicy uczuiemy do- 
tknięte* 

KontraKcya muszkułów mniey tu 
nas zastanawia, bośmy iuź wyŁ^j po- 
dali i^y wykład. Tu uważymy sainc 
tylko gwaltownieysze wstrasąsan^e na- 
$9iych członków w artykulacyach i 
stfkwach. Czemuż ta iskra szklanki 
licydeyskióy nas naymocniey razi? Za- 
pewna^nie dla tęgo, iak rozumieiąnie- 
V,tórzy, źe przez ramie biegąc w iego 
apoieniach znayduie przerwy, gdzie za- 
tem natężona bardzióy, przeskok nie- 
ąąkp czynić musi; bo dość nam znaiJ 
ie więzy i muszkuły, lepsze od sa/ 
niy<5h kości ramieniowych przewodni 
l^i , zaymuią i napełniaią te przerwy- 
Zapewna więc tam płyn elek,trycznyj 
iak gdzieindziey w iśkracli skakać nie- 
ma potrzeby. Zamiast tego tak nie- 
dostatecznego wykładu naturalnićy- 
szy uczyńmy. ' 
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Uwalmy znowu toż samo ramie. Gdy 
płyn elektryczny szklanki Leydeyskiey 
wszystkie razem muszkuły przebie- 
ga i razi ; wszystkie ie tedy mocna 
drażni; przeto le rażeih i mocno ścią- 
gać się muszą. Za kurczeniem i ścią-^ 

ganiemsic muszkulów następnie wzru- 

* .. • , 

szenie cizęści ramienia do których s% 
przypięte i które skądinąd Wzruszę- 
ńę bydź mogą : /a że stawy ramienia 
naszego właśnie środek trzymaią mię- 
dzy początkiem muszkułów i i^cli przy- 
czepieniem; przeto w przechodżie 
przea nie płynu elektrycznego, raptem 
wzruszać się muszą , i w ramieniu 
naszym sprawić wstrząśmenie. O woź 
skąd pochodzi wstrząśnienie ramion 

■ 

od iskry z Leydeyskiey szklanki. Tenp 
że s)|m wykład stosować można do 
podobnych zjawień, iakie i na innych 
częściach inachiny naszćy, taż sam9 
i&kra poispoUeie sprawuie. 
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Że elektryczne wstrząsanie z Ley- 
deyskiey szklanl^i, zapewna mocno 
działa na siłę żywotną zwierzęcia; iq 
przeto samo, ieszcze skuteczniej, mi 
skądinąd udzielane mu iskierki, przy- 
czynić się może do przyspieszenia cyi- 
kulacyi krwi, transpiracyi, i innycli 
wyźey wyliczonycli skutków^; darmo- 
byśmy tu dowodzili prawdy tego po- 
dania. 

Są t)koliczńości które, pospolicii 
' wielką sprawuią różność w skutkachi 
elektrycznego wstrząśnienia. Takie- 
mi są : cif oby do doświadczeń, uiyte, 
różne części ciała, które iskrą razimyi 
i różny stopień iey mocy i natężenia. 
Zastanowmyż się nad niemi w szczegół' 
ności. 

Podobnie iak inne lekarstwa, co dra- 
żniąc działaią na nas, tak i iskra ele- 
ktry czna ze szklanki , dziSała na naft 
silnlćy lub słabićy, podług wieku, płci, 
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sposobu życia, , temperamentu i. t. dj 
słowem, według śzczególnćy osób czu- 
łbści w icłi of ganiczney budowie* 

Daieci i płeć b^ała, w ogólności mo- ' 
ctiićy czuć zwykły rażenie iskry z ley- 
deyski^y szklanki. Są czasy, iak na- 
pczykład ciąży, połogu i inne, W których' 
elektryzacye dla tey płci nleśłużą i cza- 
sem sprawuią bardzo osobliwe sku- 
tki* Delikątniey i miękko cbowani, 
pospolicie czulsi są na elektryczność 
aniżeli inni. Toż samo mówić można o 
ludziach krwistego ' lub cliolerycznego 
temper anifentu, od których flegmatyk 
lub melancholik, także mniey tu czU- 
ie; lubę nie zawsze i nie na wszystkich 
to się postrzega* 

3ą przykłady ludzi zgoła nieczułych 
na uderzenie elektrybzne. M u s h e m- 
b r o c k swych czasów o trzech wspo- 
mina tego rodzaiu przypadkach. Si- 

..B^^4 de la Fond znalazł iednego; 

»9 
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ale przypadkiem ten iego nieczuły 
na działanie elektryczności, niial bydi 
eunuchem.* Stąd wnioski i , śmieszne 
między Fizykami badania. Steiglen. 
hir^ i Herbert niemaii|c po temu lu- 
dzi , użyli psów i kapłunów dla iJo- 
świadczenia: tQ im zawsze iak i in- 
ne okazały się równie czułemi. Ale 
wszystkie wątpliwości zaspokoił Si- 
gaud dela F o nd wziawszyna pró- 
bę trzech włoski cji śpiewaków przr 
kaplicy królewskiey; i dziwić się.nloi 
ina ze podobna* okoliczność zrodziła 
tu między uczony mi Vątpliwość ; aL 
bowiem łatwo tu było wcześnie prze- 
widzieć, że żadnego niemasz wpływu 
na rzecz o którey tu badano. Alić pi* 
źniey Holenderscy fizycy Kra y e n- 
hoff i Van Troost wyk analeili 
młodego męszczyznę bardziey leszcze 
nieczułym, chociaż eunuchem niebył. 
Bynaymniey go nietknjgła iskra eler 
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ktryczna Łe szklanki o. 52 ^ftlaołi u- 
»br oioney powierzchni, ani też •'« dru- 
gićy o calach 86; przecież ze szklan- 
ki o 24o calach, gwałtowna iskra da- 
ła się mu uczać, i ledwie go tak do- 
tknęła, iak drugich dotykała pier- 
ws2ia o 5 ii calach. Rozumie K r a y e n^ 
h o f f, ze toż samo widzielibyśmy na 
drugich, co zrazu wydaią>i^ bydź nie*- 
czulemi na uderzenie elektfyczępe; ze 
podobno drugich nieczułość musi bydź 
względna do mocy el)Bktrycznego wy- 
strzału. Wszakże dalszych w tym 
względzie doŚAyiadczeń, wiccćyby mieć 
należało, niż dotąd. 

Jedna i taż sama oftoba od równćy 
iskry elektryczney lilę wkaidey czę- 
ści swoićy ńiachiny rażoną, równego 
doświadcza skutku. Przewiedzicna 
przez piersi jlotkliwiśy nasi^azi, niż. 
przechodząca przez ramie alBo go- 
lenio; muszkuł ramienia biceps zwa. 
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ny, mocnicy się kurczy niż drugie mu 

przylegle. Iskra pacierzami szyi i 

grzbietu aż ku raieyscu nerek, prze- 

biegąiąc, prawie ciała machinę ^z]|:usza, 

■ ■ ' . • 

Przez mózg przewiedziona wi^cey razi, 

a czasem powszechne drżenie ciała i 

kon wulsye rod^i* Sam kićrunek iskry 

r 

wiele tu wpływa. Czyni zcik nay. 
gwałto wnieyszy skutek, gdy ią od pier- 
wszego pacierza szyi przewiedziemy 
do szwu koronalnęgo czaszki* 

Zawsze toż samojsię prawdzi w do. 

świadczeniach czynionych . na zwie. 
rzętach. 

Rozumpwanie i doświadczenie u- 
czą. nas, ze skutki działania iskry ele- 
ktryczn^y róźnę są w ciele naszćm, 
podług stopnia tęgoścr naboiu sz\\a.nr 
ki. Słabe z nif^y uderzenia, lubo nas 
raźai dotkliwie, iednak nierobiąi śzkodli- 
Wey zmiany wstanie naszego zdrowia: 
mocne zaś ' liie raz spóźniały; uleczę-^ 
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ńie iiiemooy, naprzykład paraliżu, któ* 
jry znieść chciano ; owszem częstokroć 
to uleczenie zroljiłyniepodiobnćni. TSsl-^ 
leży przeto miarkować nabóy śzklaii- 



ki, podług szc^ególney konstytucyi ką- 

•■ , ■ ^ 

źdego chorego; należy od nay słabszych 
iskier do mocnych postępować stopnia-' 
mi. Bardzo n^ocny i znaczny ńabóy,^ 
wkodliwymi stać się może : bo dosyć 
wiedzieć, ze wystrl^sał elektryczny 
8 Leydeyskiey szklanki, może iiiekię- 
dy ttbić zwierzCit 

Uwaźmy tu ciekawe doświadczenia, 
PP- Krayenhoff i YanTroo- 
Stwyk iia zwierzętach czynione. Od- 
bywali ie za pomocą batęryi o 45 sto- 
pach kwadratowych nzbroioney po- 
wierzchni; czynili zaś to w celu dowie- 
dzenia się, iakie są skutki tak gwałto- 
wnego wystrzału na różnych częściach 
zwierzęcia, aby z nich dalćy uformo- * 
wać mbgU naypozornieyszy domysł o 
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bccpaśredHiey i wlaściwey przy 
śmierci ieste&Łw żywotnych, kt6^ 
kiedy razi zabóyczy piorua. 

O woź 1^ Zadnie łapki króli 
źonc gwałtowną iskrą, wnet pa 
dohtaly; przewiedziona pr^^ez prz 
lekkie w nim konwulsye spra\ 
te; łopatki równie paraliżem 
szone zostały. Toż samo sprawił 
duyra Doku zwierzęcia kędy pr 
§Ia; ioj^nak iak tu, tak i w ła 
Z3L kilka godzin paraliż ustal , 
.tern zwierzęta zdawały &ię niedos 
j> • czać więcey nic złego. Przęwii 

S-; na iakrą w różnym kierunku 

5 wicksz^e czc4ci ich turzach^; nici 

J^* * złego niesprawiła. 

5. Gdy inną rażą królik \nderzoi 
\ przez piersi na ukos od kości oboyi 

^' ,. Mvcj aź ku niższym żebrom przeci 

; ^ strony, wnet gwałtownych iconw 

doznał i wkrótce skonał* . 
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Podobne doświadczenia c4csto po- 
wtariiane na drugich, statecznie oka-? 
aywały, źe piersi zwierzęcia najeżą do 
tych cz^ici iego budowy, których ra- 
żenie gwałtowną iskrą z bateryi, śrnierć 
im przy^i€>si» 

5. Wystrzał z Leydeyskićy szklan^ 
ki przewiódłszy przez tylną część gło- 
wy aż do kości krzyżowcy, zachowu* 
iąc kierunek kości paciierzowych^ wi- 
dziano także gwałtowne konwuls3^e i 
śmierć po nich następną. Mieysce to^ 
podług Herberta i Steiglen*^ 
h e r a iesl iedno z nayniebespieczniey-^ 
szych; bo rażone, niesie śmierć zwie- 
rzętom. Powtarzane doświadczenia 
Krayenhóffa^ toż samo sądzić ka^ 
ią o całeywyźszey części kolumny pa- 
cierzowey. Równy zaś wyśtrasał przeas 
niższą. część grzbietu od ostatniego Ż6« 
bra aż niżey kości ^ krzyżowcy prj&e^ 
biegąiąc^, sprawiał tylko p4raliż w niii-». 
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szych częściach" ciała, i ten hsLzaiutr^ 
ustawał* 

4* Wystrzał elektryczny gdy prowa- 
dzono w rozmaitym kierunku przca 
samą głowę: zawsze po nim gwałto- 
wne konwulsyCypo wstawały, które się 
odnawialne po kilkakroć razy, koń- 
czyły się na śmierci zwierzęcia w kil- 
ku godzinach. Tak|e konwulsye nay- 
gwałto^ynieysze porywały i te zwie- 
rzęta, wnet im śmierć przynosząc, 
którym taź sama iskra od pierwszego 
pacierza ifeyi do koronalnego sz\yu gło- 
wy przebiegała. 

Te są głównieysze doświadczania 
^fizyków holenderskich, z których się 
uczymy, iak daleko szkodzić nam mo** 
gą gwałtowne iskry elektrycznego pły- 
jiu. Widzieliśmy bo-wiem, źe w czę- 
ściacłi które szczególnley rażą, spra- 
wuią zawsze paraliż. Jeili te części 
istotnie 3lużyó maii^ zwierzęciu^ do. 



J 

ntrzymanid życia, ich paraliż zaW$,t& 
* śmiertelny bydź rrtNUsi. Otoź właśnie 
dla ćz^go piei*śi, głowę i wyższą cżcśo .. 
grzbietowego pacierza nayhłebeśpie- 
czniey ieśt razić tęgą iskt*ą elektryczną* 

y Narzędzia oddycha^i^ w piersiach &ic 
mieszczą, z moźgu i górnych części pa* 
cierza rozciagaią się ńferwy do wielu 
droźiszych dla jias części, bo istotnie 
pqtt-zebnych do życia. Nerwy tego 
rzędu nieitiogą bydź t>ezkarnie mocną 

; rażone iskrą, bo ieh czynność stłumio- 
na, ciągnie na nasze części, pai^aliż^ A 
za ninoi śmierć konieczną^ Dla tego 
;&nowu uderzenie elektryczne, prze2( 

^ fiiższą Część grzbietu od ostatniego że- 
bra aż poniżey kości krzyżowcy prze- 
wiedzione, na samym paraliżu kończy 
swóy skutek: bo ta część szpiku grzbie- 
' towego niedaie źadpey ze swoich od- 
nóg nerwowych do części ciała od któ- 
rych nasze życie istotnie 'zależy^ prze- 
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to choć paraliż w tych częściach zay 
dzie, nie ifest śmiertelny i same sil 
natury znoszą, go w zwierzęciu w prze 
ciągu kilku godzin. Nadto, do tyci 
doświadczeń i podanych nad niem 
uwagf, przydaymy i to fizyków postnpe- 
zenie na ciałach ^wićrząt od piorum 
pobitych. Gdy* ie otwierano dla uwa- 
żania wewnątrz skutków piorunu, ^lic 
widziano w nich ani naymnieyszej« 
zerw|inia naczyń, .ani rozlania kr*? I 
wewnątrz lub ałeywiiątrz, słowem i* 
' dney okoliczności , którąby słusznie 
można było uważać, iako bliższą przy- 
czynę śmierci zwićrijąt lub samego 
człowieka. Z tych i poprzedniczy^i 
doświadczeń rozumui^c, możemy wno- 
sić przez analogią, że bliższą przjaj' 
ną śmierci i^ażonych ^piorunem zwie- 
rząt lub ludzi, iest sam paralii./Wp9- 
dobnych bowiem przypadkach siła if 
cia naypierwćy gwaiłt cierpi, i ude- 
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rajona, rychło a czasem wiedńyWi lAo- 
jpriencHe stłumiona i zniszrczptia w nń9 
bydź musi przez jpiortin/^odobnie iak 
by wa w mnieyszyGłi ż^vierzctalch przez 
sztucznie zebraną iskrę elektryczA^ 
2 Leydeyskich' izkłaniek<- * ' 

Ale to także iest pewna o cżtśm nam' 
B e^c c a r i a, F r a n k 1 i h i wielu m^ 
liych fizyków świadczą w przykładach/ 
mówiąc b ludziach X}d piorufiiu pole- 
głych; że na ich piersiach, niektedy^ na- 
wet po całóy zewnęlrzriey powjoce ićhf 
ciała rozłożone krwiste naczy«ią,-by^ 
Waią krwią prŁepfeftnioneyiiftkbyuniy-* 
ślnie injektowane napowiei-zchni^cia?^f 
la czerwoną formuią 'Siatkę, ■ ' 

» ■ - f 

Taki fenomen prócĄ Wielii' "innych, 
widziano i opisano dokładnie' ifr^^'Frianl 
cyi 1786 roku, na człowieku' rbło^iii 
sparzony. Jakie go wyłożyć ^stosó- * 
wnie do powyższego podania ó {nrzy. ' 
czynie .śmierci. * ^ .^* . .' » ?. 



« 

I»krA piorunowa , ^apęwna iest tak 
mocna, ie gidy kogo uderza, te<iy "wszy- 
fitkie^ iega części ci«iłą uder^ła, choćby 
nąydrobnicysae, i wszystkie da kur- 
czenia sie przywodzi. Serce i lurtę- 
x*ye, lYiccey maia mocy niż ins?edro, 
Ifińeyszę naczynia od nich dalsjs.e , a 
bliższe 3ainey powierzchni ciała; bydi 
więc musi, ię krew przez ściągaDie 
sepca i ąrteryy nąygwąltawniey wtędj 
SI nich popchniętą ku dalszyni ą dro' 
Imieysziym naczyniom przy ppwier^ 
chni, znaydzic się w tych ołkficieyna^ 
awc2^as jjehrftna, ^^ bywa w stanie 
natuiralnyrn. Lecz to. był ostatni i 
gwałtowny czyn silącey się natury^ 
w tynł 'właśnie moinenciej^ fcickly wy- 
niszc2;ojPLą ustaie^. Serce iarterye iui 
S^ipariUiźeni zdręt wionę, krew wic- 
Cjśy ku ich środkowi powrócić nietoo- 
źe, Jkczepnie.więc i wezbrana w dro- 
l^nyoh naczyniach, daie się nam widzieć 
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na powierzphni nabitego, piorunęca^ 

■ :. ym,-: • ■• , ■• ■ . 

Q NARZĘDZIACH JAKIE SIĘ UZYWĄjĄ: 
po ĘLĘJCrRYZOWANIA CHORYCH, 

Tl)o eilektryzoAYanią chorych istotni© 
?ą potrzebne narzęd?;ia^ któ^reby iją 
ł^aź^e zdarzenie ęlektryząeyi służyły, 
i do organów ną którycli działanie' mą 
si^ odbywać stosować mogły. 
* j Nayistotniey czerni narzędziami są < 
\^k niąchina elektrycz^na, naylepiey ta-? 
flowa, ze swoim pr2^ev<^odnikie<n; 2^ 
w^s^ą elektryczna czyli tapczan dre-. 
Wiiiisiny na nogach szkłan^ycłi^ dosyć, 
obszerny, aby na nim kilką krzeseł po- 
mieścić się mogło, ięśliby kilka cho- 
rych rażeni elektryzować chciano; 5^.. 
pręty miedziane lub mosiężne, po koń- 
cach w hak zachilone i opatrzone gał- 
kami, mai^ce dtanowić kommunikacyą 
między chorym ą przewodnikiem ma^ 
cfeiny elektrycznćy; 4^. C3rrkle elektry-»: 
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czne czyli budziciele, » i^ręlów ńiie- 
dzianych lub mosiężnych, osadzone na 
rękoieściaeh toklannych dla odosobnią- 
nia-, 5^. łańcuźki lub dróty inetallowe 
dla przepuszczania do ziemi elektry. 
cznoici, .iaką chorzy odosobnieni od- 
bićraią od przewo4nika gł9\vnego msu 
chin}' . elcktiyczney. Oto iest cały | 
apparat potrzebny do elektryzowaiua 
w sposobie wanny lub przez iskry. 

Przez ciąg elektryzacyi tę. mieć nale- 
ży baczność, ażeby elektryk uiąca się o- 
sobą, nientiała przy sobie źadney tako- 
>vey rzeoay, którabyua powietrze ro«- 
sypywala elektryczność, to iest; krze- 
sio na k torem siedzi, i SAiknie które, 
mi odziana, niepowinny mieć żadnych 
wystaiących ośtrzów^któreby elektry-* 
^znośó traciły. / 

Należy także w czasie elektryzacyi 
wszystkie od machiny i od chorego ta« 
kowe pousuwać narzędzia^ ktćrc by 
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swoiómi ostrzami^ elektryczność choć 

- ■ ^ , • 

nieznacznie ścią^ły, i iey działania na 
chorego zainiey szały. 

Należy także zwracać uwagę na stan 
atmosferycznego powietrza, które 
w czasie odbywama elektrycznych 
dos!\viadczeń ^ ile icożności powinno 
bydz nąysuchsże* 

Starać się potrzeba ażeby poduszki 
'ptiry^ machinie elektryczney, należy- - 
cie amalgamatom pociągnięte były, a 
tafla od otaczaiącęgo pyłu była oczy- 
czczona i iia^staranniey wytarta. 

O innych urządzaniach machiny 

elektryczney^ które są pospolite i do * 

wszystkich doświadczeń elektrycznych 

, służące, nic nie po wiómy w temmiey- 

^ SCU4 albowiem przekonani iesteśmy 

że ci wszyscy którzy wpływu elektry- 

■ * 

czuości na gospodarstwo zwierzęce do« 
iwiadczać zechcą, zapewna teoryę ele- 
ktryczności dostatecznie posiadać bę-^^, 
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dą f a tern samem i we wszclkicli u- 
rządzeniach machiny łiaydoskonaley 

"i 

sobie zaradzić potrafią. Tu zaś opL 
szemy tylko niektóre narzędzia . do 
fizczególnieyszych przypadków ele- 
ktryzowania chorych sliiźące* 

Budzicie I e ( eipitateurs ) poWiAr 
ny bydź na przemiany raz zbliżane 
do części ciała chorey, aby z tiiey wy- 
prowadzać elektryczne iskry; potem 
oddalane od niey, iżby się natęźeilie ele- 
ktryczne zwiększało. Starać się przy* 
tem należy kiedy się doświadczenie od- 
bywa na chorym odosobnionym, aźe. 
by łańcuźek stanowiący kommunika'; 
cyą między budzicielem a ziemię, iak 
tylko można naywięcey był oddalony 
od wyspy elektryczney i od całego ap- 
paratu na którym mieści się chory. 

W czasie ielekt^yzo^^'ania. \rzglad 
zwracać należy na obracanie tafli, aby 
według potrzeby, spóźniać lub przy- 
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spiesząc natężenie siły elektrycznego 

V 

płynu, i żywość iskifer. 

Cłicąc-^lektryżowaó za pomocą o- 
slrzów, na ówcżas pręt metallowy bu- 
daiciela powinien mieć gwicht nakóń« » 
CU, ąby w potrzebie mogły się nań 
ar śri5ibowywać ostt^a Itib gałka> O* 
strza maią bydź za^oktąglone po koń- 
cach, któremi się do budziciela wśru« 
l^owui^y a zaś końce obracaiące się ku 
cłiorytn, powinny bydź mniey lub wię- 
cey zaostrsrfane, i trzymane- w przy>- 
zwoitey odległości od tey c2?ęści ciała 
cłiorego, którą elektryzować zamierza- 
my^ aby wzniecić czucie ^ bądź u-* - 
dzielaiąc, bądź te^ ściągaiąc elektry- 
. czność. Upatrzona przyzwoita odle- 
głość, przez ciąg doświadczenia zmie^ 
nianą bydź-niepo winna, aby takowemu 
sposobo^ti elektryzowania nadać 'i**- 
dnostayność potrzebną, dla- nieprzer*- 

■ 

wasego elektryczności praepływił,- oe*' 
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lem otfiyraanią pomyślnego skutku 
Maiąc elektryzować iaki organ nie. 
ismiernie delikatny i leżący w zna- 
czący wklęsłośei, iak naprzykład ok(^ 
lub ucho, gd^iebyśmy chcieli lekkie 
tylko i ledwie, znaczne sprawć dra- 
żnienie, ly odległości oznaczoney &ay 
ściślćy,,^ koniecznie mieć nalepy szcz^ 
golnie da tego sporządzone narzędzie; 
Na ten koniec bierze się pręt metal 
Iowy, po obu końcach według potff 
by. zakończony, czy to wiednymii 
ką, a vf drugim ostrzem, czyli tei ifr 
dcm zachilony w kruczek i opatrzony 
gałeczką, a drugi ostrzem lub za okra- 
gleniem kończący się. Którykolwiek 
z. takowych prętów (stosownie * 
potrzeby) wsadza się ysr śród rurki 
szkla»ney, i w iednym i^y końcu tak 
sięt [utwierdza za pomocą korka, abj 
zawsze część pręta z gałką ,lub kru* 
iDskiem zewnątrz rujcki była, całj^ai 



i5j 



\ 




aby się wolno mógł postnrać lv śróA ' 
rurki stosownie do odleiigłości , w ia- 
kićy elektryzować chcemy organ cl 

Gdy osoba, którey naprzykład ele- 
ktryzować chcemy organa słuchu, żo- 
stiie na wyspie elektryczney i ma 
kommtinikacyą z przewodnikiem) ma- 
chiny; natenczas elektryzuiący bie- 
rce iedną ręką za rurfe^ dopićro opi- 
sane narzędzie, i iey otwarty koniec 
wkłada do ucha chorego, a teką dru- 
gą dotyka się wy staiącćy kulki z drur 
giego końca rurki, dla odbierania iskier* 
Jeżeliby chciano elektryzowflić przez 
wietrzyk elektryczny^ to iest za po- 
mocą ostrza ^ naówczas rilrką wkła- 
4^ się do ucha, albo . ią obeymuie się 
oko, a zawy^taiący koniec pręta w kru- 
czek zachilony zaczepia się łańcui^k 
i ten spuszcza się aź do zieim), w przy- 
padku kiedy chory iest odosobniony? 
W przeciwnym zaś Tażie, ładcuiek łlą* ^ 
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osy się z posewodnikiem maehiny. Jak 
w pierT^szym, tak i w drugim ra^k 
ciągle się elektryzacya odbywa. 

Pod artykułem IV, dostat^znic wy. 
łożyliśmy sposób elektry a&o wania przei 
flanellę; tu tylko to przydamy, iefla- 
nella powinna bydź doskonale ro2C\ą- 
gnięta na części ciała, którą elektry- 
zować wypadnie; a. to dla tego, aże- 
by oddziały między gałką budzicieli 
a skorą, wszędzie były rów^ne i i^ 
dno^tayne po całey powierzchni , p* 
którćy ma się prowadzić \Ky mierno^ 
na gąłka« 

Wymyślonp także powlekać icsiscie 
suknem lub flanellą i koniec budzi- 
cielą, opatrzony drewnianą gałką, kti- 
rey wypukłość powleczona, okrywa 
się cynowym papierem; łańcuiek i^ 

$tatec5uiic przytwierdzony do budzi 

» 

cielą inaiąc,ego rękoieść szkląnną, alb< 
gig łączy z przewodnikiem, oaft^hin; 
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elektryc55ney, albo sie spuszcza na 2ie^ 

mię, iak widzićć się daie na fig. i. 

P. M a u d u y t podaił sposób, iak u^ 

rządząp appaf at do eleljjtryzojyania nie.^ 

wiast chorych na zatrzymame odcho- 

• • ' . - 

dów miesięcznych, który iest nastę* 
puiącego składu. ' 

* 

Po walcu szklannym stoiącym pro- 
stopadle na tróynóżku, posuWa* się po^ 
siopiie za pbmocą śruib|)r P^C^ metaU 
Ipwy za pstrzony, aby według potrze- 
by mógł bydź skierowany ku hypo^ 
gas^trium kobiety ćhoreyj koniec te-^ 
go pręta zachilony w kółko jłia kom. 
munikacyą z ziemią, za pośrednictwem 
łańcuźka; od przewodnika machiny 
elektryczńey idzie łańcuźek drugi, i 
ten się uwiązuie do pasa charey sie- 
dzącey na wyspie elektryczńey. Usta- 
wienie tego apparatu i punkta, w któ- 
rych iego części odpowiadać maią, tąfe 
fiic odmieniać powinny, aby kietunek 
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naelcklryzowanego przewodnifca, i kie- 
runek osŁrzfa, które wyciąga elektry. 
czność z chorey, przechodził przez iey 
miednicę we ^YSzelkich położeniach. 
Ten ^rszelako elektryzowania spo- 
sób, tylko za rad% i pod przewodni 
ctwein światłego lekarza uźywanyni 

bydź powinien, bo -i nie w^e wszystkicl 

> ■ , 

gatunkach zatrzymania odchodów mie- 

siccznjTh iest przydatny, i w nieostro. 

■ 

inóm lub niewc^esnćm zastosowaniu^l 
bardzo szkodliwe i niebespifeczne sku- 
tki pociągnnć za sobą może. 

Apparat nayistotnieyszy do opisa- 
nia iest nakoniec ten, za pomocą kto- 
rcgo urządza się szklanka Leydeyskai 
aby w elektrycznych wstrząśnieniacbt 
rozmaite co do mocy natężenia nada- 
wac, chcąc obudzić czynność osłaUo* 
ną lub zawieszoną w organach M- 
szych. Wyiey mówiliśmy iui o szklan- 
ce Leydeyskie i o sposobie elekirj- 
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zowania Ba* iey pomocą; tu żas obacży^ 
my iak się cna do szczególnego appa- 

ratu stosuie. 

Szklanką, Leydeyska objętności bli- 
zko trzech garcy, któ^ey pręt koń- 
czy się gałką i ma udział z iey u- 
zbroieniem wewnetrzńem, bierze ele- 
ktryczność od .. przewodnika machiny 
przez kommuhikacyę daną; swoiem 
zaś uzbroieniem zewnętrznem stawi 
się na podstawku drewnianym, w kto- 
rego fugowanem pirzedłuieniu może 
się dowolnie i równoodległe od niey* 
posuwać, za pomocą śruby, walec 
szklanny wysokości szklanki, ii to we- 
dług potrzeby i podziałów na podstaw* 
ku danych^ , Na wierzchu tego wal- 
ca osadza się kula dęta mosiężna, przess 
którą przechodzi poziomy pręt me- 
tallowy zakończony gałką. W końcu 
obróconym ku szklance ą ]£ółkiełń 
w drugim; między 
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trznem s;sklanki a prętem poziomym, 
daie się kommanikacyazapomoGąłań*' 
cuzka. Kiedy się obraca tafia machi* 
ny- elektrycznćy, szklanka się nabiia; 
a w miarę zbliżania do niey gałki prę- 
ta elektrometru , ' tćin się częściej i 
przez słabsze roisbraia - iskry, im o4- 
lcgł<>ść między gałką szklanki a gał- 
ką elektrometru będzie mnioysza. Je- 
ieli teraz dla kommunikacyi między 
uzbroieniem fcewnętrznem butelki a 
prętem elektrometru, nie ieden ale 
dwa wezmą się łaiiuuźki , ieden wy- 
oliodźT^cy od poziomego pręta, a dru- 
gi zewnątns uzbroienia butelki, i iak 
pierwszy tak i drugi przywiąźą się ,do 
dwóch budzicieli, w^edług potrzeby za- 
kończonychj natenczas oba takowe bu- 
dziciele przykładać się mogą do dwóch 
odległych punktów iakieyfcolwiek czę- 
ści osoby chorćyj przez co między łań- 
cuźkaioi a chorą częścią, elektryczmośd 
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fciągle pi^żepły wac będżife, kiedy sżkktt- 
ka nieastanrtie od przewodnika ma- 

* 

chiny elektryczności nabiera. W cza- 

sic podobnych elektryzacyy, natęża* 

, •■• . - ^ -I 

nie elektrycżney śily można dowolnie 
powiększać lub i^mttieyszać, przez po- 
suwanie (iak śię powiedziało wyiey) 
elektronrietru, po przedłużcttiti pod- 
stawka na którym szklanka stoi* 

Nie ma tu potrzeby rozwodzić si^ 
nad tćm^ iak można położeniem bu- 
dzicieli kierować^ i bezpożyteczniń 
byłoby opisywać sposoby, iakieby do. 

■ • . * 

rozmaitych zdarzeń elektryzowania tti 
pomocą tego jpiarzędzia służyć nay»i 
wygodniey mogły; albowiem umieiący 
teoryą elektrycznością sam sobie za- 
radzić potrafi- 

Byłoby także bezpożytScżnie- ^^-^ 
wić w tem ttiieyscu, o innycli spo$0<^ 
bach wstrząsania członków osób pho- 
rychf 24 pdmac% szklanki Leydeys14^y« 

albo pfże^ nabiidnie bateryi stosoM^a. 

aa 



— lU — ' 

• » 

ne do rozmaitych potrzebnych utie- 
raeń elektrycznych* Dopićro opisa^ 
ny apparat na wszelkie podobne przy- 
padki naylepićy tey potrzebie zaradza, 
t% łatwością, z iaką możemy przez iego 
użycie, umiarkować potrzebne wstrzą- 
śnie nie , lub ^ pomnożyć szereg prau 
wie nieustannych wzruszań, bądź przez ' 
urstępne uderzenia małe, bądź przez 
nieprzerwany pęd elektryczności, któ- 
rzy wystrzały statecznie urządzić się 
mogą wymiarem danym u spodu tego 
narzędzia. 

Przestaniemy więc wyliczać głó." 
wnieysze narzędzia służące do elektry- 
zowania chorych w lekarskim wzglę^ 
dsie; a niewchodząc w szczegółowe 
rozbićranie, iak używane rozmaicie się 
odcaieuiać mogą, damy tylko wykładv 
dołączonych tu figur, które dostate- 
cznićy objaśnią to ogólne opisanie na- 
rzędz^i^ któreśmy tylko co dali. 
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WyUiAD FIGUA na tablicach ILT&Bt tt%' ' 

DOŁĄCZAIĄ. 

jśpparat do elektryzowania odoso^ 
bnionego\ chorego^ za pomocą wanny ' 
elektrycznej^ albo przez elektry-' . 
czne iskry. (Tabl. I. Fig* i.) 

A. Koniec główaego pr2^vfodniką^ 
machiny elektryczney,. 

B. Pręt lub drót' mosięiny po koń- 
cach w hak zachilonych, opatrzony tak«» 
ie mosięźnemi gaikami , stanowi ko*- 
munikacyą między głównym przewo*. 
dzikiem machiny a chorym. 

/ C. Chory siedzący na wyspie- ele» 
jctryczney trzyma w swym ręku pręt 
mosiężny, który 6taxiowi kommunika* 
cyę elektryczna- . . - 

D. Budziciel elektryczności trzyma- 
ny za rękoieść szk\ąnn^ i dotknięty 
drugim końcem do części ciała ktwra 
się elektryzuie.^ . mą konimunikącyą 
% ziemią za pomocą łańcuźka jR 

G. Wyspa elektryczjią aa którić;^. 
umieszcza się chory» ,: 
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H. Nogi szklarnie na których stoi 
M^yspa elektryczna* , 

^p parat da eUktry spawania niewiast 

chory^ch na zatrstymanie odphodów 

miesi^cjinych. (Fig, 2). 

Jf. K'óniQQ giQTvtiegQ przewodnika* 

B. Łąńcuięk komUnikui^cy % pą- 
Bem cltpr^y^ 

C Ghora siedząca na taborecie po-, 
•stawionym na wyspie elektryózney Gx 

D. W«Iec szklanny stoicy na tróynó* 
ikn po którym posuwa się ostrze JŚ, 
•Bki^rówane ku hipogar$tryi osoby chch 
Hy^ maiące w drugim końcu kolko e^ • 
a którego wychodzi łańcuźek F spU*^ 
szczony na ziemię. 

^p parat za pomocą którego dała si^ 

chorym stopniowane wstrzĄłnierUa 

ehektrycz^ne (TaW, U. Fig, 5). 

-<f. Kóriieo głównego przewodnika^ 
Bk Pręt stanowiący komuńikacy^ 

lAi^dzy tyra praewodniktem a Łejr^ 

deysk^ szklanka. 



Z). iPodstawek drewniany na kt&rynl 
stawi się szklanka, 

D', Przedłużenie tego postawka fugb* 
wane; aby zapomocą śfuby^ walec 
Mkianny Ę elektrometru raógi sie prasy- 
bliźaić do szklanki lub się od niey oddalać 
według potrajeby i podziałów danych^ 

F. Kula dęta mosiężna prjpez któr^ 
przechodzi poziomie pręt elektrome-* 
tru G, zakończony w iednyni końcu gał- 
ką, a w drugim kólkiern^ Ten pręt mo-* 
ie się posuwać w śród kuli, którą 
lest osadzona na walcu szklannym G^ 

c g^ Odległość iaka się osądzi zą 
dogodną dla postawienia gałki G ele-» 
ktrom^tru, względem gaiki szklanki 
Leydeyskiey C, 

d e. Odległość na iaką należy po-^ 
sunąć podstawek elektrometru. Ta od- 
ległość wzięta z wymiarów danych 
na boku przedłużenia podstawka JD, zu« 
pełnie odpowiada odległości c g. 

JJ. Łaiąouśek którym daie^ się Ui. 
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d^iał elektronietrowi 2 budzicielem /. 

JT. Budziciel drugi. 
L^ Łańeużek łączący drugi budziciel 
% sewnętrza^m uzbroieniem szklanki 
A^. Część ciała do którćy się przy kłą^ 
daiąoba biiilziciele, a która się ^Snayduie 
włańcuąhu icdnoczącym ^c^lektrometr 
s zewnętrznćm uzbroieniem szklanki* 

/I. Rurka szklanna dowol- 
nego kształtu^ przez ćro« 
dek którey przechodzi pręt 
Figi 4. 5. &. I Ą okrągło za kończony w a 

fig. 4; ostrzem fig. 6; kulkę 
fig. 6; w końcu Cumocowa* 
ny korkiem. 
Fig 7* Budziciel A^ którego pręt 
kończy się gwichtem B, aby nań mo- 
gła się w irubowywaó kulka C, albo 
ostrza z drzewa lub metallut bądź poii^ 
icdy^cze D, bądź podwóynie E. 

■ F. Łańcuźek dla dawania komuiii* 
kacyi albp z ziemią albo z przewodni* 
kiem machiny eleklryczney; 

K o M I & c. 
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